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Jeżeliby samo zwycięstwo kandydatów, 
przez komitety centralne postawionych, 
mogło się już nazywać tryumfem sprawy 
narodowej czy „krajowej11 — jeżeliby tok 
polityki i wewnętrznych spraw krajowych 
zależał tylko od tego, czy komitetowi 
kandydaci odnieśli zwycięstwo, a nie od 
tego, jacy to są ci kandydaci: wówczas 
musielibyśmy i mogli przyłączyć się do 
chóru tych, którzy ogłaszają wynik wy
borów wtorkowych jako świetne jakieś 
zwycięstwo. Dla nas — zwycięstwo to jest 
chyba formalnem tylko. Koło sejmowe 
ustanowiło komitet centralny — komitet ten 
przyjął postawionych przez powiaty kandy
datów — ci kandydaci po największej 
części zwyciężyli, więc można chyba skon
statować, że „Sejm z krajem a kraj z Sej
mem że wyborcy poddali się organuacyi 
wyborczej, przez Sejm ustanowionej — 
ale też i na tein koniec tryumfu. W za
chodniej części kraju nie było żadnego 
narodowego nieprzyjaciela, przeciw które
mu trzebaby było walczyć i zwyciężać, 
w części wschodniej pobita już dawno 
partya świętojurców została po raz trzeci 
zwyciężoną, nie ma więc w tem zwycię- 
srwie nic nowego, nic nadzwyczajnego, 
nic eoby było tryumfem. Przeciwnie : lista 

‘ wybranych, porównanie jej ze spisem tych, 
k którzy odpadli z dawnego składu Sejmu 

znaczny wzrost liczby wybranych do Sej
mu administracyjnych urzędników, obok 
nich bardzo poważna liczba posłów, bez
pośrednio z rządem związanych, niektóre 
wreszcie przy wyborach zajścia o których  
pisaliśmy już wczoraj — to wszystko czy
ni na nas bardzo przykre wrażenie. I je
żeli wybory z miast i z większych posiadło
ści nie zmienią radykalnie tego smutnego 
obrazu — to Sejm przyszły będzie jak 
dwie krople wody podobny do swego po
przednika, a może nawet będzie gorszym.

To co się składało głównie na zabicie 
w Sejmie myśli politycznej przez zepchnię
cie z porządku dziennego wszelkich pra
wdziwie autonomicznych „zachcianek11 
co nadawało Sejmowi ton uległości pewnej 
wobec rządu nawet wówczas, gdy ten 
rząd nie nazywał się jeszcze gabinetem

hr. Taaffego, —  to wszystko nie wyszło 
z tych wyborów osłabionem. Skrajna pra
wica mniej utraciła krzeseł, niż się nie
którzy spodziewali, zyskała nawet nowych 
posłów i to nie tylko z szeregowców ale 
i .z  takich, co oficerami jej być zechcą i 
potrafią. Zastęp urzędników administracyj
nych wzrósł z 7 na 11 — a jak wiemy, 
wybory z miast i z większej posiadłości 
mają go jeszcze pomnożyć. Dwaj główni 
reprezentanci Laenderbanku wybrani — 
dzisiaj prawdopodobnie i trzeci -najaka 
mandat. Posłów takich, którzy nimi zostali 
tylko dla tego, że zajmują „stanowisko11 
jak n. p. stanowisko krewniaka tego lub 
owego dygnitarza — a nie dla tego, iż 
mają rzeczywiste zasługi, i dają rękojmię 
skutecznej w Sejmie działalności — posłów 
takich jest wybranych więcej niż było. 
Mało zaś — bardzo mało takich, po któ
rych spodziewać się można, iż naprawdę 
przyczynią się do odświeżenia Sejinu i 
popchnięcia go naprzód, a ta mała garstka 
zniknie wśród licznego zastępu ślepych 
zwolenników bezmyślnego konserwatyzmu, 
i bezwzględnego uwielbienia dla dzisiej
szego rządu.

W tym składzie rzeczy — jakże bez 
treści frazesem jest twierdzenie, że zwy
ciężyła przy tych wyborach „myśl kra
jowa11. Nie zwyciężyła niestety żadna myśl! 
Grdzie była walka — miała ona cechę 
przeważnie osobistą a nie polityczną, a 
bardzo mała jest liczba takich okręgów, 
w których, w komitecie lub na zgromadze
niu wyborców odbyły się polityczne, za
sadnicze zapasy i wybór nastąpił na pod
stawie jakiejś politycznej myśli.

Dzisiaj odbywają się wybory z miast i 
z Izb handlowych. Te powinnyby wydać 
w pełnej liczbie posłów takich, którzyby 
byli w Sejmie sprężyną, poruszającą go 
napizód. Ale i to nie stanie się w pełnej 
mierze. Dwóch ministrów, którzy nie mogą 
brać udziału w Czynnościach Sejmu i za
ledwie na kilka posiedzeń przybywają — 
dwóch członków Wydziału krajowego, któ
rzy jaku tacy w Sejmie żadnej nie biorą ini
cjatywy, a są tylko referentami sprawo
zdań Wydziału — dwie powagi bardzo 
cenne, ale może już zanadto „poważn 
aby braó inieyatywę — jeden reprezen
tant Laenderbanku — ci wszyscy wyjdą 
na pewno z dzisiejszego wyboru. Ozy oni 
wzmocnią w Sejmie żywioł, mający brać, 
inieyatywę w niezbędnych dla kraju re
formach ?

Jaki będzie wynik wyborów z wielkiej 
posiadłości — przesądzać dziś trudno. Za
znaczyć tylko musimy, iż odbywa się od- 
dawna owa zazwyczaj praktykowana agi
tacja osobista, że kandydaci, ich krewni,

ich żony nawet objeżdżają powiaty, zbie
rają pełnomocnictwa, odbierają słowo., iż 
wyborca będzie głosował na pewnego kan
dydata — tak, że zapowiedziane na przed
dzień wyborów zgromadzenia będą czczą 
formalnością, bo kandydaci już wszędzie 
są, już mają pewną ilość głosów zape
wnionych — to zaś, jaką barwę wyznają 
na zgromadzeniu wyborców, jaki program 
prac sejmowych rozwiną, będzie już zupełnie 
obojętnem. „Sąsiad11 po większej części 
zwycięży — polityka Powiadamy: po więk
szej części" są bowiem okręgi wyborcze, któ
re wybierały zawsze z pewną myślą polity
czną starały się zawsze o wysłanie' do Sej
mu dobrych pracowników, mężów górują
cych ioteligencyą i niezawisłością myśli i 
charakteru. Jeżeli liczba tych okręgów te
raz się nie zwiększy — przyszły Sejm, 
wnosząc z dotychczasowego przebiegu wy
borów, będzie miał wszystkie wady poprze
dniego.

Wybory sejmowe.

Na 74 posłów, wybranych we wtorek z ma 
łej posiadłości, jest 88 ( Czas mylnie podaje 86) 
takich, którzy w poprzedniem sześcioleciu zasia
dali w Sejmie a 86 nowych.

Z dawnych posłów wybrani są w tych sa
mych okręgach, z których posłowali poprzednio: 
Hoszard Łukasiewicz, Wodzicki Ludwik, Zaieski 
Filip. Eey, Eozwadowski, Onyszkiewicz, Staro- 
wiejski, Weissmann. Łazarski, Orhrymowicz, Ku
czkowski, Potocki Alfred, Korytowski, Pławm- 
ski, Kaczala, Lenartowicz, ks. Sawa, Zamoyski, 
Wolański Wład.. Llerunowicz, Tyszkowski, Gro
cholski, Wolański Mikołaj, ks. Mandyczewski, 
Tyszkiewicz, Męciński i Janko — razem 28.

Wybrani z innych niż poprzednio okręgów 
małych posiadłości: ksiądz Buchwald, Kowalski, 
Dzieduszycki Tadeusz i Zborowski — razem 4.

Wybrani w małej posiadłości, którzy poprze
dnio mieli mandat z wielkiej własności: Stadni
cki Jan, Słonecki, Polanowsai, Wernicki, Sepio, 
Tarnowski Jan — razem -6.

Nowych posłów jest 86 a mianowicie: Miero- 
szewski, Łoziński, Płaziński, Potocki Artur, Ba- 
deni Stanisław, Kaszewko, Szeptycki, Zoll, Ko- 
pyciński, Stadni ilti Edward, Romańczuk, Hild, 
Chamiec, Sapieha Władysław, Augustynowicz, 
Skrzyński, Lassoclń, Henzei, B o b ca y ń sk i. Strus*- 
kiewicz, Borkowski, Sięgalewicz, Sanieha. Adam.
Jędrzejowicz Stanisław, Kochanowski, Żuk-Skar- 
szewski, Biliński, Potocki Roman, Górecki, Oę- 
drzejowicz Adam, Barański, Leniński, Ta-now- 
ski Stanisław (ze Sniatynki), Sieczynsai, Iskrzy- 
cki i Bereźnicki.

dawnych posłów małej posiadłości nie zo
stało wybranych 42 — a mianowicie: Mycielsm, 
Milieski, Antoniewicz, Dydyński, Zyblikiewicz, 
Kupczyński, Olejnik, Bartmański. Tarnowski Sta
nisław, Sanguszko, Stadnicki Edward, Wolfari. 
Then, Kaó/.ikiewicz, ks.. Kitrys, Turzański, Weso
łowski, Bieliński, Fedorowicz, Czaykówski Hipo
lit, ks. Chełinecki, Jocz, Korzyński, Krukowie- 
cki, ks. Kowalski, Wodziński, ks. Krasicki, Gar- 
baczyDSki, Rożankowski, Dobrzyński, Janowski,

Madeyski, Dobrzański, Gedel, Jędrzejowicz E- 
dward, Hoppen, Rułaczkowski, LLyński, Siemień- 
ski, Żurowski i Micha! Popiel (Czas mylnie po
dał, że Popie) został wybrany).

Przeciw uchwałom komitetu centralnego kra
kowskiego przeszli: Płaziński, Hild, Stadnicki
Jan, Piawicki i Kochanowski (5); przeciw ko
mitetowi centralnemu lwowskiemu: Romańczuk, 
Kowalski, ks. Kaczała, Leniński, ks. Sieczyński, 
Iskrzycki, Bereźnicki (kandydaci komitetu rady 
ruskiej) — i starosta Barański, na którego w 
ostatniej chwil1 zrzekł się kaniydat centralnego 
komitetu.

Urzędników administracyjnych jest, jak powie
dzieliśmy, iedenastu — a mianowicie: namiestnik 
Potocki, wice-p-ezydent namiestnictwa Zalesid, 
starostowie: Goreck.. Płaziński, Hild, Barański, 
Dzieduszycki, Łuka&iewicz, Kaczkowski, Zborow
ski i komisarz Rozwaaowski. Księży wybrano 6, 
profesorów 2, sędziów 5, notariusza jednego, ad
wokata jednegc, itkaiz; 2, włościanina jednego, 
dwóch właścicieli realności miejskich, 42 właści
cieli dónr ziemskich i jednego... szefa instytucyi 
nankowej.

Rusinów p-zeszło, jak wiadomo 13 — z tych 
sieamiu kandydatów rady ruskiej a szesciu ko 
mitetu centralnego. Z pomiędzy pierwszych jest 
czterech świętojurców a trzech umiarkowanych. 
Jeżeli przeto utworzy się klub ruski i przystąpią 
doń wszyscy ruscy posłowie w liczbie 13, wów
czas umia: kowani będą mieć znaczną nad skraj
nymi przewagę, bo 9 przeciw 4. Między upadły
mi ruskiur posłami jest pięciu takich, których 
można byłe uważać za przewódców stronnictwa: 
Antoniewicz, Rułaczkowski, Dobrzański. Janow
ski i ks. Krasicki.

Klasyfikacja obranych polskich posłów według 
stronnictw, nie jest możliwą, o bardzo wielu bo
wiem nie można stanowczo powiedzieć, do jakie
go obozu się przychylają.

Sprostowaliśmy powyżej Czas w baru ustępach, 
tu musimy jeszcze dodać, że ks. Sawę. tak samo 
ja t Lenartowicza mylnie Czas zaliczył do Rusi
nów, dodając jeszcze na szczęście, że jest „umiar
kowany11. Ks Sawa jest rzymsko-katolickim pro
boszczem w Tłumaczu.

Romitet centralny j rzedwyborczy dla zacho
dniej części Galicyi i W. Ks. Krakowskiego, ode
zwą swoją z dnia 28 maja r. b. zapraszającą sza
nownych wyborców większej posiadłości na sej
miki przedwyborcze na dzień 4 czerwca do tych 
miast, w k t ó r y c h  n a s t ę p n i e  5 .< j « r  wc > 
w y b i e r a ć  m a j ą  p o s ł ó w ,  to jest do Krako 
wa, Tarnowa, Nowego-Sącza i Rzeszowa, objaśnia, 
że przy wyborach do Sejmu okręgi wyborcze 
większej posiadłości me odpowiadają w wielu 
miejscach granicom t«iaźniejjxych powiatów, lecz 
zakreślone są według dawnych obwodów. Przeto 
ogłasza powtórnie komitet centralny, że każaego 
z szanownych wyborców większej posiadłości za
prasza na sejmik przedwyborczy na dzień 4-ty 
czerwca do tego miasta, w którem, w e d ł u g  
d o r ę c z o n e j  śz. w y b o r c y  k a r t y  l e g i t y 
m a c y j n e j ,  ma następnie 5 czerwca wybierać 
posłów.

W  Krakowie 80 maja 1888 r.
Przewodniczący komitetu Referent komitetu 

Henryk Wodzicki. Leon Chrzanowski.

szym spokoju i uchwała wotum ufności dla by
łych posłów, następnie przyjęcie tychże przez 
Komitet obszerniejszy bez opozycyi, które również 
nie objawiła żadnego zdania odrębnego na zgro
madzeniach wyborców w niedzielę, wszystko to 
dawało mojaio gwarancyę, że wybór jutrzejszy 
będzje naieźał do najspokojniejszych. Tymczasem 
dzień dzisiejszy przyniósł nam prawdziwą nie
spodziankę, która na każdym poważnie myślącym 
obywatelu smutne zrobiła w-ażenio. Oto zjawiają 
się liczne plakaty, przemawiające za nowymi 
kandydatami; i tak jeden z nich poleca dra Czer- 
kawsk rgoE ., B y k o w s k i e g o J u l i u s z a  (prof. 
tecnnini), Romanowicza Tadeusza i dra Smolkę 
F r.; d rug i: dra C i e s i e l s k i e g o  T e o f i l a  
(prof. uąiw.), Czerkawskiego, Romanowicza i 
Smolkę; trzeci: dra Smolkę, Romanowicza, dra 
C i e s i e l s k i e g o  i W a c h n i a n i n a  A r a t o -  
l a  (prof. gimn.). W tym ostatnim plakacie wy
stępują autorowie ostro przeciw dr, C z e r k a w -  
s k i e m u Euz. i zaklinają na zgodę z Rusinami 
abj w miejsce dra Goldmanna, wyborcy głoso
wali za W a c h n i a i  i n e m ,  który jest Rusinem.
Z powyższego zestawienia wynika jasno, że cała 
akcya jest przedewszystkiem wymierzona przeciw 
di Goldmanowi; a chociaż w motywach nie ma 
nigdzie powiedzianego, dla jakich przyczyn wy
stępują przeciw tak zasłużonemu obywateiowi i 
byłemu posłowi, nikomu jednak nie tajno, że je- 
dyDie dlaiego, że dr. Goldmann jest... żydom.

Te nieup-awmone i te niewczesne agitacye 
P°d pi osły głowę na tej podstawie, że zapanowało 
w naszem mieście dość ogólne rozgoryczenie 
przeciw żydom, z powodu wyboru Blocna w Ko
łomyi; chcą więc wyzyskać tę okoliczność na 
na swoją korzyść, licząc na to, że zawsze popu
larne hasło w znacznej liczbie wyborców, szcze
gólnie przedmiejskich: hajże na żydów! dzisiaj 
znacznie łatwiejszy znajdzie posłuch. Nadto ąja- 
wił się planat żydowski, który poleca w miejsce 
dra Czerkawskiego dra C i e s i e l s k i e g o ,  w miej
sce zaś dra Goldmanna, rabina staiowierców
0  r e n s t e i n a.

Za smutkiem dodać muszę, że od wielu i n t e 
l i g e n t n y c h  wyborców słyszałem, że n a l e ż y  
u k a r a ć  ż y d ó w  za w y b o r y  K o ł o m y j  s k i e
1 poświęcić dr. Goldmana! Zaiste, trudna jest 
walka z wszelkiemi przesądami! Jeżeli taki Gold
man, który w walce za ojczyznę otrzymuję ranę, 
dosUjn się ds Sybir, a z przybyciem do nas pra- 
cuje jak n a j g o r l i w i e j  i n a j s u m i e n n i e j  
na polu publicznem — nie może sobie zdobyć 
tęgo, -łby g t -uważan** aa P n iak :* . a nie jedy
nie za ż j d a  — zachodzi pytanie, jakiem* szy
nami i zasługami mają zdobywać sobie u nas ży
dzi takie stanowisko, aby wyznanie nie woływalc 
na opinię ogółu? Gdy ao poprzedniego Sejmu 
kandydował dr. Goldman, wówczas w mowie swej 
kandydackiej prosił wyborców, że jeżeli mają go 
wybierać jako żyda, a nie jako obywatala. wolą go 
nie wybierać! Wówczas ustęp ten przyjęto z nie
kłamana sympatją — dzisiaj wyznanie jego jest 
j e d y n ą  przyczyną rozDoczętej przeciw niemu 
agitacy1! — Jest jenusk nadzieja, że znajdzie się 
jeszcze dość znaczna liczba rozumnych wyborców, 
którzy nie pójdą na lep fałszywego Lasłr, które 
wobec Goldmana, nic powinno pod żadnym wa
runkiem znaleźć zastosowania

Zjw ó u ', 30 maje. 
(—) Zdawało się, że Drzy obecnych wyborach 

do Sejmu we Lwowie obejdzie się bez walki. 
Cała akcya przedwyborcza odbyła się w najwięk-

Do Lziennika Polskiego piszą z B ronów  
„Wybory z miasta, nie obejdą się bez ciężkiej 

walki. Husyci wzięli ra  kieł i godzą się na byle 
kogo, żeby tylko nie głosować na dr Zukra. Od 
dwóch dni kolportują po mieście najpotworniej-
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Przyznać należy, te  podróżnik europejski uda
jący się na wschód, znajduje tu wszelkiego rodza
ju ułatwienia wśród ludności i władz miejsco
wych, choeby szło tyko o małą informacyę lub 
proste zaspokojenie ciekawości. Uprzejmość pod 
•ym względem Greki w  i Bułgarów godna pochwa- 
y. Gdj się jest nadto publicystą iub literatem, 
itworem dian stoją podwoje tak prywatnych, jak 
irzędowych przybytków najniższych i najwyższymi 
iostojników. W takich razach okazuje się nawet 
.bjtjcznem  polecenie znajomych stor lub osób.

Zwiedziwszy zakład naukowy „Robert College1) 
¥ Eumeli-Hissar, dzięki uprzejmości tamtejszego 
lyrektora, zostałem wprowadzony do egzarchafu, 
majdającego się niedaleko ztamtąd w Ortakaj.

Uderzyła mni^ na wstępie skromność i prosto- 
a zewnętrzna budynku egzarchackiego : zwykły 
ćętrowy k o n a k  turecki, jakiego używa nWieżo 
reowany basza, nie mogący się jeszcze zdobyć 
ia pałac wygodniejszy i wytworniejszy.

Wewnętrzne akcesorya i urządzenie odpowia- 
ałj zewnętrznej skrom ności: jeden szwajcar,

ł) Collegium to, założone nad Bosforem z prywa- 
lych funduszów amerykańskich jest rodzajem wbi
tego konwiktu, gdzie paręset młodzieży lewantyń- 
liej znajduje pomieszczenie i nauaę licealną. Przed- 
lioty wykładają się w różnych językach, a najbar- 
riej w angielakim. W liczbie uczniów zawsze się 
lajdifie kilkunastu, kilkudziesięciu Bułgarów: paru 
rofesorów jest również pochodzenia bułgarskiego.

czyli poprostu kawas galonowany u drzwi wcho- 
dowych, paru służących w sieni i ksiądz bułgar
ski, jako sekretarz Jego Świątobliwości — to ca
łe jego otoczenie. Egzarcha mimo, iż od dwóch 
tygodni był cierpiącym i nigdzie nie wychylał się 
po za obręb k  mnat wewnętrznych, zezwolił na 
posłuchanie i uprzejmie przyjął mię w swoim ga
binecie prywatDym, przylegającym do sypialnego 
pokoju.

Mężczyzna lat czterdziestu, b rune t, szczupły, 
średniego wzrostu, z silnym czarnym zarostem 
twarzy, typu bardziej greckiego niż bułgarskiego: 
—takim się przedstawił naczelnik Kościoła bułgar
skiego.

Łagodny, cierpiący viyraz twarzy nosił ślady 
przebytej choroby, po której i chód wydawał się 
być chwiejnym, a głos przytłumionym.

Rozmowa toczyła się kolejnu w języku bułgar
skim i włoskim. Po zwykłem w takich razach zło
żeniu wyrazów szacunku i adoracy: należnej sta
nowisku i jego osobie, potrąciłem o przedmiot 
wizyty audyencyonalnej. Jego Świątobliwość ka- 
zai natychmiast przywołać syndyka egzarchatu, 
który oprócz zajęcia i  urzędu, odznaczać się miał 
zamiłowaniem w studyach etnograficznych. Syn
dyka nie było w domu. W ocze»' imaniu jego przy
bycia, egzarch wypytywał' się o stosunki polity
czne i literackie zachodniej Europy, zdradzając 
znajomość literatury własnej i obcej. Mimo, że 
hekretarz przepraszał z góry za możliwą jego mii- 
łomowność (bo z powodu choroby gardlanej — 
lfcki *ze zalecili mu spokój i milczenie). Jego Świą
tobliwość nie mógł s,ię oprzeć uprzejmości i chę
ci podtrzymania rozmowy, sam takową co chwila 
nawiązując, potrzeba go było kilkakrotnie prosić, 
aby oszczędzał siebie i pozwolił skrócić audyencyę.

— Znajdziesz pan — rzekł — w syndyku na
szym człowieka oczytanego i skwapliwego do 
usług, chociaż prac£ jego nie wchodzi w zakres
urzędowych czynności.

— Tembardziej spudziewam się go znaleźć zami

łowanym w tego rodzaju pracy, że Jo gorliwości 
amatora, przybywa chęć zadośćuczynienia zlece- 
Diom i żądaniu Waszej Świątobliwości“.

— Powiedz pan raczej: wewnętrznym moim 
życzeniom, ale nie zleceniu, którego mu dać nie 
możemy, bo zostawiamy tego rodząiu prace osobistej 
mieyatywie i staraniom narodu. Choćbyśmy chcieli 
— nie możemy — non possiamo'

I v> skazał ręką na okno zasłonięte podług zwy
czaju wschodniego — żaluzyą kratowaną, z po 
za której widać było z jednej strony pałac suł- 
tański, z drugiej Bosfor.

— Widziałeś pan więźnia watykańskiego? — 
zapytał po chwili, nieodwraeając wzroku od okna, 
a nie czekając odpowiedzi, dodać:

„Teraz widzisz pan carogrodzkiego, a< ile roż
nem jest Ortakaj od Watykanu, o tyle nasze non 
possumus mniej ma pontyfikatu, a więcej cierp
kiej ironii".

— Wasza Świątobliwość pozwoJi mi w/razić 
nadzieję pogodniejszej przyszłości. Chcę wierzyć, 
że niedaleką ta chwila, w której Wasza Świąto
bliwość rozpocznie szereg najwyższych p&ste-zy 
kościoła bułgarskiego w tej samej godności i tak 
chlubnie, jak go zakończył przed półtysiącem lat 
Eutymiusz

— To chyba ostatnie najprawdopodobi tej mię 
spotka: skończyć mogę w rzeczy samej tak , jak o- 
statni patryareba bułgarski, ale rozpocząć jak on 
już nie mogę.... Euiymiusz miał tę pociechę, ze 
go na wygnaniu otaczała aureola miłości ludu 
własnego: w rę c e , którą pożegnalne udzielał 
błogosławieństwo, trzymał serce narud i Czy ta
ka łaska może być udziałem każdego’

Po chwili zamyślenia, w którem się pogrążył 
Egzarcha rzekł dalej, jakby ocknąwszy się ze 
snu m arzeń:

„Wspomnieniem Eutymiusza tyle sprzecznych 
myśli obudziłeś Pan w duszy mojej ! Na pizytre 
radbym rzucić zasłonę niepamięci, bo milo mi 
przypomnieć w tej chwili, ze tenże czcigodny

mąż przeszłości jeśli nie sam, to za pośrednic
twem najlepszego ucznia swojego był łącznikiem 
między naszym a waszym krajem.

A nawet Serbią jednocześnie, bo wszak Cam- 
błak, wychowany w Bulgaryi, był rodem serb 
i pono o tem sam nie zapomniał, rządząc nieza
leżnie metropoliją kijawską.

„Dziwne, dziwne bywają momenta w dziejach 
ludów. Ta sama biedna, poniewierana dziś Bul- 
garya, zaledwo wystąpiła przed tysiącem lat na 
widownię dziejową, dzika, odstrychnięta od resz
ty wykształconej Europy barbarzyńsi .m azyaty- 
zmem jednej części swych turańskich proto
plastów, — daje Słowiyncm naraz Cyryla z Me
todym i czenorizca — Chrabra, księgi święte i al
fabet narodowy, Chrześcijanizm i piśmiennic
two, słowo boże i na-odowe. Na połowie drogi 
swego żywota dziejowego w 500 lat później, 
w upadku i argonii ostatniej, układając się do gro
bu politycznego, przekazuje testamentem osta
tniego patryarchy pochodnię narodowego kośc.o- 
ła słowiańskiego wyehowańcowi swemu Cambła- 
kowi, i szle go na czo/o powstającego u braci nad
dnieprzańskiej tegoż samego kościoła. Czyż bu
dząca się sainowiedza narodowa Rusi witołdowej 
nie była podówczas spadkobierczynią słowa i my
śli SłowiańsI lej tej samej, której umierająca Bul- 
garyn piastować dalej nie mogła? I zważ Pan, 
że posłannikiem tej myśli stał się nie Bułgar, 
lecz Serb, jak słusznie mi przypomnieliście, Serb 
wszakże z wykształceniem i wychowaniem bulgar- 
skiem. Inaczej być nie mogło, jeśli się miałt 
stać zadość i potrzebie odradzającej się Rusi. 
i skromności upadającej Bulgaryi.

— A jeśli znów jes t prawdą, że % dziei96^ 
nic marnie nie ginie, a posłannictwo idei prze
chodzi od narodu do narodu, jeśli naród uczu- 
wać może i to posłannictwo, i to przejście, — 
to zaprawdę Ifkraiua nie była tak daleką od Bul
garyi, jak wskazywać się zdaje odległość prze
strzeni między niemi i jakby sądzić należało

zmilczenia zewnętrznych dziejów obukra.ów ; wy
mowniej od nich biegły wciąż za Dupaj myśli 
jej ludu i tęskne pienia jej poetów.

Poprzedni, teraźniejszego egzarcha nie zdając 
się dość lojalnym dla Padyszacha, został przez 
tegoż Dosłany na wygnanie, co go w oczach ro
daków otoeryło pewnego rodzaju aureolą męczeń- 
saą właściwą ludziom słusznie lub niesłusznie 
prześladowanym. Ten, który zajął jego miejsce, 
musiał być do pewnego stopnia uważany za an
tagonistę i uosobienie przeciwnych poprzedniko
wi dążności, choćby dla tego, że Porta rada by
ła w nim widzieć coś odmiennego od zachowa
nia się poprzednika. Takii pragnienie rząduw nie- 
wygndnem go stawiało położeniu względem wła
snych rodaków; toć między nimi znajdowali się 
tacy, którzy gotowi byli me mai poczytywać go 
za uzurpatora, bez uwzględnienia tej ważnej oko
liczności, że przecież egzarchat nie mógł pozo
stać nieobsadzonym i nie ten, to ów mub.ał prę
dzej lub później objąć ster władzy kościelnej. 
Jest to jeden z nieprawidłowych i niesłusznych 
wyroków opinii publicznej potępiać lub co naj
mniej z nieufnością spoglądać ne tych, którzy 
przyjmują ofiarowanie im stanowiska poprzedni
ków. prześladowanych przez ofiarodawcę. Skutki 
tej niesłuszności musiał rychło uczuc i doznać 
na sobi nowy ' gzarena, ujrzawszy obojętność na 
okół sieni0 i bliższe sfery rodaków rzedniejące 
przed nim co raz bardziej, a zostawiające przy 
nim pustki i samotność, niemiłą i bolesną dla 
człowieka, który potrzebuje i ma prawo wvma- 
gać poparcia.

Z drugiej strony każdy krok naprzód uczynio
ny przezeń w celu zbliżenia się do narodu i prze
konania go o dobrych cnęciach — uważany był 
przez Portę za przemewierzenie się programowi 
politycznemu, w imię którego puwołałj go na egzar
chat i przejmował ją  tą samą nieufnością wzglę
dem mego, jaką żywiła względem poprzednika, 
którego los i jemu musiał hyc prędzej łub później
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sze kandydatury. Nie ma już prawie człowieka 
w Brodach z jakiem takiem stanowiskiem, któ- 
remuby ta klika nie oferowała mandatu.

„Z poważniejszych kandydatów wymieniam p. 
Edwarda Simona i p Alfreda Hausnera. Są to 
jednak kandydaci, ze tak się wyrażę in contuma- 
tiam, gdyż ani jeden, ani drugi nie myśli o przy
jęciu ewentualnego ztąd wyboru. Zaprawdę za
bawne jest to polowanie za kandydatamr Przy- 
tern wszystkiem jest niepłonna nadzieja, że wy
bór dr. Zukra da się przeprowadzić."

P r z e m y ś l  30 maja.
Na dzisiejszym przedwyborczem zgromadzeniu 

z większych posiadłości postawiono czterech kan
dydatów: Jerzego Czartoryskiego Seweryna Srna- 
rzewskiego, Zygmunta Dembowskiego i Zygmun
ta Kozłowskiego: trzej pierwsi przeszli, ostatni 
upadł.

0  wyborach z małej posiadłości w okręgu 
Lwów-Szczerzec-Winniki, pisze Gazeta Nar.:

„Niezwykły przebieg miała stoczona wczoraj 
walka wyborcza przy wyborze poselskim z grupy 
włościańskiej we Lwowie. Z początku wywiązała 
się bardzo ożywiona agitacya na rzecz p. Dawi
da Abrahamowicza, która jednak powoli słabła, 
tak, że ostatecznie pozostali na placu tylko dwaj 
przeciwnicy: z jednej strony kandydat komitetu 
centralnego, Teofil Merunowicz, i kandydat Bady 
niskiej Maksym Kinasz włościanin. Agitatorów 
była chmara. Najpierw wszyscy bardziej wpły
wowi żydzi z okolicy Lw^wa, mający rozgałęzio
na stosunki pomiędzy włościanami, stawili się na 
placu, i agitowali z początku za p. Abrahamowi- 
czem, a później przerzucili się na stronę kandy
data Rady ruskiej; popierali go oni najusilniej i 
bardzo sauieczme — jak opowiadano, nawet pie
niędzmi. Gniewosza kandydaturę przyjmowali wy
borcy włościańscy śmiechem, tak iż jego agenci 
w końcu także stanowczo już na stronę Kinasza 
zwrócili się. Przeciwko kandydatowi komitetu cen
tralnego agitował także na ulicy przed starostwem 
do samego końca p. Stanisław Rucki, współwła
ściciel dóbr Skniłów i członek wydziału Rady 
powiatowej. Pan Abrahamowicz znajdował się na 
placu walki wyborczej osobiście, ale nie brał u- 
działu w agitacyi. W końcu zastęp ruskich agi
tatorów — przeważnie akademicy, z fanatyzmem 
agitowali przeciwko Merunowiczowi. Rezultat na
stępujący: Na 192 głosujących otrzymał Meruno- 
wicz 113 głosow, Kinasz 77, Abrahamowicz 2; 
Gniewosz ani jednego.

„Po skończonej walce zaprosił nowowybrany 
poseł wszystkich bez różnicy wyborców włościań
skich na przekąskę do Ogrodu miejskiego, gdzie 
tak zwolennicy Merunowicza, jak i Kinasza wśrud 
gwaru przyjacielskiej pogadanki zapomnieli o nie
dawnej woju.e Członek Rady i Wydziału powia
towego, p. Seńko Konewka miał bardzo ładną 
przemowę do nowo obranego posła , na którą 
zgromadzenie odpowiedziało grzmiącem: „Vivat! 
i Mnohaja lita!" P. Merunowicz przemówił tak
że po rusku, wznosząc toast na cześć tych wy
borców włościańskich — tak przyjaciół swoich, 
jak i przeciwników — którzy głosowali z p r z e 
k o n a n i a ,  samodzielnie zastanawiając się nad 
wartością kandydatów. Pan Włodzimierz Grodzki 
z Dublin podniósł sprawę Kółek włościańskich".

F M ń c u t, %9 maja.
W naszem mieście odbywał się wybór dla dwóch 

okręgów wyborczych, a mianowicie Łaócut-Prze- 
worsk i Leżajsk, Sokołów, Ulanów. W okręgu Łań
cut P.zeworek wyszedł hr Karol Scipio właści
ciel dóbr i dyrektor Towarzystwa zaliczkowego 
Łańcuckiego. Na 151 głosujących otrzymał 144 
głosy — kontrkandydat k s . Stanisław Stojałow- 
ski 4 głosy, reszta rozstrzelone.

Leżajsk - Sokołów - Ulanów — na 159 głosują
cych otrzymał Stanisław Jędrzejowicz z Jasionki 
118 głosów, zatem wybrany dr, Leon Filimow- 
ski adjunkt sądowy z Leżajska 24, i kolonista A- 
dam Straub 16 głosów.

Dawny poseł Wodziński nie kandydował, zrzekł 
się na korzyść Jędrzejowicza. Ks. Stanisław Sto- 
jałowski zjechał do naszego powiatn 27 bm. 
i objechał osobiście gmin kilkanaście. Agitąjąc 
za sobą rorzucał po wsiach odezwy.

W odezwach tych wyczerpał ks. S t o j a ł o w -  
s k i eały zapas argumentów nie tyle za sobą. ile 
raczej przeciw w yborow i właścicieli dóbr ziem
skich „panów z obszarów dworskich i panów

z gmin miejskich". „A Was — pyta — kto bę
dzie bionił? Za Wami kto będzie przemawiał?" 
Po tych premisach powinien był dojść do wnio
sku żeby wybierać włościan — bo dla czego ks. 
prałat ma ludu lepiej bronić niż ktokolwiek inny 
z po za sfery ludu — pojąć trudno. Owe 4 glo
sy, które na niego padły, są świetnem uwień
czeniem tak forsownej agitacyi.

Tarnobrzeg ,  29 maja.
(R.J Wyborcy powiatu tarnobrzeskiego dziś 

prawie w komplecie stanęli, a między nimi dwóch 
niespodzianych kandydatów, p. Biesiacki starosta 
z Niska i wieśniak Mączka. Trzeci kandydat p. 
baron H., który jak mówią, ubiegał się o man
dat poselski nie z własnej chęci, tylko z namowy 
swych przyjaciół, nie przyjechał zupełnie. Przy
czyną tego miała być odezwa Komitetu central
nego, żeby zrezygnował wobec już przyjętej i 
ogłoszonej kandydatury hr. Tarnowskiego z Dzi
kowa, a jak wtajemniczeni twierdzą, więcej je
szcze zraził barona krok dyplomatyczny starosty 
Biesiackiego, który na zgromadzeniu zw Janem 
w nnym celu. oświadczył, że wprawdzie nie 
kandyduje, ale że wybór przyjmie.

Do licznie zgromadzonych wyborców przemó
wił najprzód hr. Tarnowski. Przemowa odzna
czała się prostotą, jasnością, spokojem, a przede- 
wszystK.em ujmującą szczerością i widocznie głę
bokie wrażenie wywarła na słuchaczów.

Nie przyrzekał nic, owszem oświadczył, że nie 
łudzi obiernicair':, ale, że według sił i możności 
zastąpi na Sejmie interesa wieśniaków, które są 
identyczne z interesami właścicieli większych ob
szarów, że nie goni za zaszczytem, za ubocznemi 
celanm, ale że chce sumiennie spełnić swój obo
wiązek, gdy go kraj na niego włoży, że, jakim 
w prywatnem życia, takim w publicznem wy
borcy go znajdą.

Starosta Biesiacki, lubiony i szanowany w swym 
powiecie, mniej korzystne miał stanowisko, gdyż 
większa część obecnych z powiatu tarnobrzeskie
go zupełnie go nie znała. Uniewinnił się, że 
mając tyle obowiązków i tak ważny urząd, ubiega 
s:ę o mandat. Nie czyniłby tego, gdyby go liczni 
wyborcy sami nie zachęcili i zaufaniem swem 
nie byli zaszczycili; zapewniał o dobrych chę
ciach, wzywał wyborców do zgodnego na siebie 
głosowania i dla dobitności nic nowego nie do
dając, kilkakrotnie wracał do tego samego te
matu.

Nareszcie wieśniak Mączka, czystą i poprawną 
mową wystąpił z aksiomatem, że reprezentantem 
i posłem wuśniaków powinien być wieśniak, wy
rosły między nimi, bolejący ich bólem.

Cóż dotąd pańscy posłowie zrobili ? rzek ł. Wi
sła i San jak dawniej, co rok zalewają pola, pra
cę i mienie wieśniaka niszczą, życiu zagrażają. 
Pan, choć stratę powetuje — kępę na budowę 
tamy przedając, ale bieany chłop...

Gdy atoli zbyt gorączkowo panów robił odpo
wiedzialnymi za dolę Nadwiślan, przewodniczący 
ks. kanonia Sobczyński głos mu odebrał.

Na odchodnem — gdy się już zabierano iść do 
gmachu Starostwa — odezwało się jeszcze kilku 
wyborców, każdy zalecając swojego kandydata, 
jeden nawet skorzystał z kłopotliwego stanowiska 
p. starosty Bieeiackiego i kandydaturę jego uro
czyście pogrzebał.

Na 222 głosujących 146 wotowałn na hr. Tar
nowskiego, 20 na starostę Biesiackiego, 27 iia 
br. Tadeusza Horocha, 7 na Mączkę.

D o lin a , 29 maja.
Zrobiliśmy dzisiaj to smutne doświadczenie, że 

tak samo, jak różni ludzie mają osobne wyobra
żenia o słow ie honoru, tak samo istnieje w kra
ju osobny Dezwładny samorząd krajowy konsty
tucyjny, osobno zaś samorząd samodzierżcy po
wiatowego w osobie c. fc. starosty.

Pomijając pisemne oświadczenie c. k. starosty 
p. Waleryana Barańskiego, wydane w skutek za
wezwania komitetu przedwyborczego, że kandy
dować nie m yśli, że w niczem nie chce krępo
wać czynności kom itetu, ani przeszkadzać p. p. 
kandydatom ze strony polskiej dra Aleksandra 
Janowicza, ze strony ruskiej dra Alei. Ogono
wskiego i nawet, że w razie wyboru p. Barański 
mandatu nie przyjmie — koniecznie podnieść wy
pada, ie  właśnie z powodu nader ożywionej agi
tacyi i presyi rzędowej tuż przed samemi wy
borami zapytany p. Barański przez członka korni- 
syi zaręczył słowem szlacheckim, że nie kandy-

zgotowany. Jakoż wiadomo, że egzarcha ten skoń
czył karyorę czasową postradaniem godności e- 
gzarehatu, ale w skutek wypadków, które stanę
ły wbrew jego własnym i Porty oczekiwaniom. 
Wskutek odrębności przyznanej Bulgaryi kongre
sem berlińskim — przypomniano poprzednika 
strąconego przez Portę i uznawszy jego prawo- 
witość, przywołano go do zajęcia egzarebatu już 
w stolicy księstwa Bułgarskiego. Egzarcb samą 
siłą wypadków zmuszony był usunąć się. Ale 
w ch.fi.i opowiadnm naszego czuł on całą nie
zawisłą odeń dwuznaczność i przykrość własnego 
położenia. Ztąd ta gorycz i rozczarowanie prze
bijające się w powyższej rozmowie.

Gdyśmy się syndyka doczekać nie mogli, a wizyta 
u egzarchy wbrew etykiecie zsnadtosię przeciąguę- 
ła. pożegnałem go i wziąwszy jednego ze służby 
cerkiewnej, zacząłem przy pomocy jego szukać 
owego dostojnika świeckiego, będącego obrońcą 
spraw cywilnych egzarebatu. Dom jego położony 
na wzgórzu w |ednej z oddalonych od Bosforu 
a wązkieb uliczek Ortakaju, niczem się nie ró
żnił od innych drewnianych piętrowych kona- 
ków, zamieszkałych tu gęsto przez urzędników 
lub kupców tureckich, greckich, ormiańskich i 
buigarskicn : ta sama struktura drewniana piąter 
ustawionych jedno na drugiem z gęstemi w o- 
knach kratami i żaluzyami; ‘a sama brama oku
ta żelazem i mosiądzem z tradycyonalnie wiszą
cym młotem, zastępującym dzwonek europejski; 
w samo wejście z podsienia kamiennego, wysła
nego matami lub plecionkami ryżowemi, po któ
rych się wchodziło do izb mieszkalnych na dole 
i górze, wysłanych po wschodniemu dywanami; 
U same stojąc,- po środku komnat żółte, mosię
żne inaa^&ły (Ujerki), zastępujące nasze piece do 
ogrzewania, ’• nawet ten sam wewnętrzny podział 
domu na dwie potewy — męzką (selamlik) i żeń 
s ią  babiniec (harem) z tą różnicą, że między 
niemi cnydował się rodzaj europejskiego saloni
ku, ozdobionego małem pianinem od którego

zdała już dochodziły dźwięki poruszanych ręką 
niewieścią klawiszów. Na odgłos krokow wcho
dzącego obcego mężczyzny urwały się bojaźliwą 
ręką brane akordy, a kilknnastoletnia pianistka 
irunęła z okrzyuiem do babińea. wywołując ojca 
na moje spotkanie

Pan syndyk więc był w domu, w brew  infor- 
macyom sekretarza egzarchy, ale był nie sam, 
bo w towarzystwie biskupa z Macedonii i jakiegoś 
kupca z dzielnicy bułgarskiej w Stambule.

Panowit ci zajęci byli ożywioną dysputą, a ra
czej układaniem i porządkowaniem ncsteryału 
etnograficznego o stosunkach ludności słowiań
skiej w ogóle, a bułgarskiej w szczególności, na 
półwyspie bałkańskim. Materyał ten miał posłu
żyć za podstawę do memoryału, który zam ierzano 
opublikować dla Europy na wzór wydanej przed 
woiną broszury (Zankowa i Bałabanowa).

Za przybyciem mojem dysputa o tym przed
miocie musiała się jeszcze bardziej ożywić. Bi
skup składał informacye z miejscowości mace
dońskich, kupiec zaś z okolic nadbosforskich, a 
pan adwokat zajął stanowisko pośrednie i spro
wadzał obie relacye do wspólnego mianownika, 
usiłując z nich wyprowadzić pogląd ogolnr i 
wyższy na całą sprawę. Nie posiadał jednak dość 
polotu dedukcyjnego, ani odwagi politycznej do wy
wiązania się z tej roli, a nadto był rozgorączkowany 
dnkonywująeemi się wypadkami, z drugiej zaś stro
ny nie umiał ani zapanować nad niemi jak ku- 
p>ec gość jego i wyprowadzić z nich praktyczne 
wnioski polityczne, ani też dość miał fantazyi i 
zapału, aby porwany wirem gorącej atmosfery 
politycznej, śmiałe jak emigracja w Bukareszcie 
stawiać pl&Dy odbudowania niezależnej Bulgaryi.

(C. d. n,)

duje i wyboru nie przyjmie — upoważniając za
razem interpelanta do zawiadomienia o tem zgro
madzonych wyborców — co też się stało.

Jakież więc zdziwienie nastąpiło, gdy w parę 
minut później wystąpił ks. Wary woda z zape
wnieniem, że to, co członek komisy powiedział, 
jest nieprawdą i że p. starosta Barański życzy 
sobie, aby na niego głosowano!

W Dolinie nie zapowiadało zupełnie nic, ani 
swarów, ani bójek, ani jakiegokolwiek nieporządku, 
a mimo to, wybór odbył się w lokalu c. k. staro
stwa pod bagnetami żandarmeryi tak , że nawet 
na podwórze przed starostwem bez legitymacyi, 
nikt nie miał prawa wkroczyć.

Jest również smutną prawda, że niejakiemu p. 
H. — który na ulicy rozmawiał z ludźmi o nie- 
słowności głosowania na p. starostę, żandarm 
wachtmistrz z a g r o z i ł  a r e s z t e m !  Jeżeli we
źmiemy te wszystkie okoliczności na uwagę, i że 
p. starosta dopiero przy drugiem głosowaniu otrzy
mał absolutną większość głosów, że znaleźli się 
pp. urzędnicy, którzy z lokalu urzędowego wy
krzykiwali „hej ludzie, chodźcie no, bo jeszcze tylko 
trzy — potem dwa — glosy dla pana starosty 
potrzebne" — że z pozyskanych głosów większą 
znacznie część stanowiły głosy naczelników gmin 
i żydów miejscowych, czyli ktokolwiekbądź za
przeczy o presyi urzędowej ?

Dosyć, że w miejscu dra Janowicza kandydata 
komitetu centralnego — p Barański. wpływem 
urzędowym przeparł swoją kandydaturę która na
wiasem powiedziawszy, w powiecie Dolińskim jest 
bardzo niepopularną — bo dotąd pr n ten pomi
mo wszelkiej łatwość; nie mógł zaskarbić sobie 
sympatyi ludu a postępowaniem swojem stracił 
poważanie całej inteligencyi, bo i władzy auto
nomicznej. Spodziewamy się, że przy sprawdza
niu wyborów Sejm będzie miał na uwadze ową 
presyę, która na szali uchwały w sprawie uzna
nia wyboru silnie powinna zaważyć. Spodziewamy 
się też, że komitet przedwyborczy upomni się o 
pokrzywdzenie praw samorządu, zktóremi starostwo 
przy tym wyborze stanęło w sprzeczności.

Otrzymaliśmy następujące pismo:
Wezwany przez współobywateli do kandydo

wania z kuryi własności większej okręgu lwow
skiego oświadczam, iż się tej kandydatury zrze
kam; i upraszam szanownych wyborców, którzy 
na mnie głosy swe oddać zamierzali, aby raczyli 
je oddać poleconemu przez centralny komitet 
przedwyborczy dr. Leonowi B i l i ń s k i e m u ,  
profesorowi ekonomii politycznej na umwersyte- 
cie lwowskim.

Czesław Leh-zyński.

taspoMifflJowm Mornir".
Wiedeń, 30 maja

(^z) Rezultat wczorajszych wyborów z gmin 
wiejskich do Sejmu galicyjskiego, zajmuje natu
ralnie wszystkie dzienniki tutejsze. Dwa półurzę- 
dowe pisma Fremdeńblatt i stara Fr:sse, zamie
szczają komunikat vulgo Warchzettel, z biura pra- 
sowego, w którym pod maską bezbarwnej obie
ktywności źle ukryta jest niechęć. Tagblatt gnie
wa się na „karność polityczną Polakow", której 
zawdzięcząją „nowe wielkie sukcessy", chociaż, 
gdyby chciał brać sain siebie na aervo, powinienby 
był logicznie przypisać rezultat wczorajszy owe
mu „upadkowi moskalofilizmu w Galicyi", o któ
rym pisał już przed dwoma laty. N . fr. Presse 
od siebie nic nie mówi, wyręczając się telegra 
me ci swojego korespondenta lwowskiego, które
go sąd pewnie nie zaciekawiłby czytelników na
szych. Korespondent ten przytacza zresztą niektó
re przykłady, świadczące wcale o czemś innem. 
niż o politycznej karność. Polaków. Deut. Ztng. 
przypisuje rezultat wczorajszy koalicyi trzech czyn
ników : rządu, Polaków i żydów. Bardzo uderza 
w trzech pismach tych zupełny brak zarzutów 
stereotypowych o „terroryzm polski" i t. p., któ- 
remi dotychczas regularnie tłómaczono klęski śto- 
ju rsk ie ; a wszakże potrzeba było tylko zadrzeć do 
ostatnich mów pp. Kowalskiego i Kołaczkowskie
go w Radzie państwa, aby znaleźć cały słownik 
takich zarzutów. W. ailg. Ztg. odzywa się jak nastę
puje: „Rezultat dokonanych wczoraj w galicyjskich 
gminach wiejskich wyborów do Sejmu dla na
szych czytelników nie jest pewnie niespodzianką. 
Pominąwszy zupełnie podział na odcienia polity
czne, w łonie wybranych wczoraj Rusinów, wi
dzimy, że nietylko nie zdobyli się na tylu posłów, 
żeby mogli występować w Sejmie jako samodziel
ne stronnictwo z prawem inieyatywy, do czego 
im dotychczas niedostawalo jednego tylko głosu, 
lecz nawet zmniejszyła się dotychczasowa liczba 
ich reprezentantów. Ponieważ o gwałtach pol
skich i o podobnych zazwyczaj nieuchronnych fra
zesach z okoliczności wyborów wczorajszych nic 
zgoła nie słychać, przeto w reznltacie^ ich można 
dopatrzyć się, mimo wszelkich przeciv nych po
zorów, dokony wujscego się w obozie ruskim zwro
tu ku pojednaniu z Polakami." Te słowa pisma 
wiedeńskiego świadczą o sprawiedliwym na rzecz 
poglądzie.

W N . fr. Presse lekko wspomniano o ewen
tualności abstynencyjnej polityki świętejurskiej.

A  la bonhet:r!... niechby sobie świętojurcy 
wyszli z Sejmu, zawsze jeszcze pozostałoby w 
mie dosyć Rusinów, prawdziwych ripr*ze i 
tów rodu ruskiego. Zresztą jest to al*>® wymysł 
czysty, albo niezrozumienie, o co p- Kowalskie
mu chodzi, gdyż p Kowalski myśl* naprawdę 0 
polityce abstyneucyjnej, ale r  tym duchu, że 
chce usunąć się od uczestnic.wa w 2 ..rządzie Stau- 
ropigii i Dorna narodnego, które jako niezgodne 
z jego sianem sędziowskim (z powodu inanipula- 
cyj pieniężnych, kontraktowych ltp.) jegt mu za
porą do posady H o f r a t a  w najwyższym trybu
nale.

Manifest koronacyjny cara Aleksandra III.

Z manifestu, którego druk jutro rozpoczniemy, 
podaiemy dziś ustęp odnoszący się do politycznych
przestępców 1

„XIV. Rozciągając nadane Nam od Boga prawo 
ułaskawienia i łagodzenia na osoby, które speł- 
n'ły przestępne czyny, niniejszym manifestem 
niezależnie od przebaczenia przestępcom, którzy 
z samej natury ich winy zasługują na zupełne 
pobłażanie, roeeiągamy łaskę naszą również i na

tych z liczby cięższych przestępców, którzy przuz 
uległość w ponoszeniu kary, przez swoje prowa
dzenie i pracowite życie okazują moralną popra
wę.

Nie wątpiąc o tem, że takich okazujących szcze
rą skruchę i wracających na drogę dobrą prawa 
i prawdziwego obowiązku można znaleźć nawet 
wśród tych, co odstąpiwszy od świętej przysięgi 
wierności dla tronu, prawa i ojczyzny dopuścili 
się przestępstw stanu, uznaliśmy za dobre, w dzi
siejszym dniu naszej koronacji otworzyć i dla tej 
kategoryi przestępców drogę do łaski naszej.

Z lego powodu, nie wyłączając także przestęp
ców stanu od ulg nadanych p. p. 1 —7 art. VII 
niniejszego manifestu osobom, które dopuściły się 
ogólnych kryminalnych przestępstw lub wykro 
czeń :

1) Upoważniamy ministrt spraw wewnętrznych 
do stosowania, w myśl oddzielnych wskazówek 
naszych do zesłańców osiedleńców z kategoryi 
przestępców politycznych, ulg objętych w p. 8 
art. VII niniejszego manifestu, a do skazanych 
nt ciężkie roboty ulg wskazanych w p. 9 też art. 
VII niniejszego manhestu.

2) Upoważniamy również ministra spraw we
wnętrznych. aby po porozumieniu się z ministrem 
sprawiedliwości co do osób, Które dopuściły się 
przestępstw stanu, a żalem okazanym z powodu 
spełnionych win i dobrego prowadzenia zasłu- 
giwaćby mogły na ulgi przey-yższająre rozmiary 
ustanowione w przytoczonym art. VII niniejszego 
manifestu, wystąpił z oddzielnem do nas przed
stawieniem.

3j Dozwalamy ministrowi spraw wewnętrznych 
występować z przedstawieniem do decyzyi nsszej 
co do osób zesłanych w drodze administracyjnej 
lub oddanych pod szczególny nadzó" policyi za 
przestępstwa polityczne, które z natury ich prze
stępstw lub z powodu okazanej przez nie skruchy 
okażą się zasługującemi na pobłażanie, oraz zno
sić zakaz zamieszkiwania we wskazanych miej
scowościach tym z pomiędzy osób poddanych 
temu ograniczeniu, których powrót do rzeczonych 
miejscowości daje się pogodzić z wymaganiami 
społecznego porządku i bezpieczeństwa.

4) Upoważniamy ministra spraw wewnętrznych 
do przedstawienia nam próśb osób, które samo
wolnie opuściły ojczyznę, a wydaliwszy się z gra
nic państwa wskutek dokonanych przestępstw 
stanu nie są obwinione o zbrodnie karane z mocy 
art. 241 kod. kar. i pragnęłyby powrócić do 
kraju i wiernością dla tronu i ojczyzny odkupić 
swoją dawną winę.

5) Sprawy o przestępstwa stanu, które według 
prawa nie podlegają przedawnieniu (par. 161 kod. 
sar.), które po dzień naszej koronacyi w ciągu 
lat piętnastu nie zostały ujawnione, rozkazujemy 
umorzyć i przeciw winnym tych przestępstw nie 
rozpoczynać dochodzen.a kryminalnego.

6) Również rozkazujemy umorzyć sprawy o 
przestępstwa, przewidziane w par. 246—248 kod, 
kar., które po dzień naszej koronacyi nie były 
ujawnione. Osoby obwinione o te przestępstwa, 
lub ponoszące Karę za swą winę, uwolnić od 
odpowiedzialności i kary z wszelkiemi jej nastę
pstwami, przywracając skazanym na pozbawienie 
praw stanu, wraz z prawemi dziećmi, urodzone- 
mi po wyrzeczeniu nad ich rodzicami wyroków, 
wszelkich praw osobistych lub stanu, jakie przy
sługiwały im przed zawyrokowaniem, z wyjątkiem 
praw majątkowych.

7) Góralom, zesłanym rozraaitemi czasy z roz
porządzenia władz administracyjnych za udział 
w zaszłych na Kaukazie nieporządkach, udzielamy 
zupełne i całkowite przebaczenie.

8) Tym z liczby skazanych na kary za udział w 
powstaniu roku 1863 w guberniach Królestwa 
Polskiego i Zachodnich, osobom rozmaitych świe
ckich stanów i powołań, którym wskutek ulg 
nadanych im przez najmilościwsze rozkazy nie
zapomnianej pamięci ojca naszego z dnia 2o-go 
maja roku 1868, 15-go maja roku 1871 i 9-go 
stycznia r. 1874 wzbromouem było tylko za
mieszkiwanie w stolicach i w guberniach stołe
cznych oraz Królestwa Polskiego, Zachodniego 
kraju i innych, tudzież którym nie przysługiwa
ło prawo wstępowania do służby państwowej lub 
publicznej z wyborów, lub które pozostają do
tychczas pod nadzorem policyjnym, — nadajemy, 
prócz zupełnego uwolnienia ich z pod nadzoru 
policyi, prawo swobodnego wyboru miejsca za
mieszkania bez jakichkolwiek ograniczeń, tudzież 
prawo wstępowania do służby państwowej lub 
publicznej z wyborów. Łaska jednak niniejsza 
nie może Dyć rozciąganą na osoby skazane za 
zabójstwa, pastwienie się, grabież lub podpale
nie dokonane w celu dopoinożenia powstaniu- 
Na osoby takie, jakóteż i te, z liczby byłych 
uczestn ików  powstania z roku 1863. które na 
Syberyi lub w innych miejscowościach dopuści- 
ły się nowych przestępstw rozciągają się tylko 
łaski wskazane niniejszym manifestem dla ogolno
kryminalnych przestępców-

9) Osobom na które rozciągają 8jft skutki ob
jętej w poprzednim punkcie łaski i którym /-  mo
cy oddzielnych najmiłościwszych rozkazów je
szcze nie zostały przywrócone przysługujące im 
przed zawyrokowaniem j>-»wa > P ow racam y 
wraz z prawemi ich dziećmi, zrodzonemi po ska
kaniu prawa dziedziczne, bez przywrócenia im 
jednak rang, orderów, znaków odznaczenia i praw 
przez służbę nabytych, oraz bez przywrócenia 
praw do majątku.

10) Zesłanym na zamieszkanie z gubernij Kró
lestwa Polskiego i Zachodnich do Syberyi lub 
do oddalonych gubernij cesarstwa, nadajemy pra
wa przysługujące w ogóle płacącym podatki we
dług ich stanu. Ci z pomiędzy nich, którzy, 
będąc zaliczeni do stanów opodatkowanych, p ra
gnęliby osiedlić się w rodzinnym kraju, winni 
przedstawić uchwałę co do przyjęcia ich przez 
gminę, do której zapisać się życzą i spłacić na 
miejscu zamieszkania wszelkie ciążące na nich. 
a niniejszym manilestem nie umorzone zaległości 
skarbowe. Ci, którzy nie przedstawią uchwał co 
do Drzyjęcia. mogą osiadać w rodzinnej okolicy 
za zezwoleniem miejscowej władzy, według uzna
nia której będą zapisanie do gmin, bez przywro 
cenią im atoli praw mająłkowych.

11. Wycnodźców z gubernij Królestwa Polskie
go i gubernij zachodnich, zarówno tych, którzy 
przyjęli poddaństwo zagraniczne, jakoteż i tych. 
którzy go nie przyjęli, po powrocie do ojczyzny, 
rozkazujemy nie pociągać do odpowiedzialności 
za udział w powstaniu r. 1863, poddając ich je
dynie nadzorowi poliey w kraju, lub w innych 
miejscowościach cesarstwa na dwa la la ; po upły

wie zaś tego czasu dozwalamy ministrowi spraw 
wewnętrzych uwalniać tarich wychodźców z pod 
dozoru policyi na przedstawienia miejscowych ge- 
nerał-gubernatów lub gubernatorów, ale bez przy
wrócenia im praw majątkowych. Łaska niniejsza 
nie rozciąga się także na osoby skazane za zabój
stwa , pastwienie s ię , grabieże i podpalenia do
konane w celu dopomagania powstaniu;, co do 
tych ostatnich osób, pozostaje w swojej mocy u- 
stanowiony przez najwyższy rozkaz z dnia 18 
czerwca r. 1871 porządek rozstrzygania próśb wy
chodźców z gubernij Królestwa Polskiego i zacho
dnich, którzy objawią życzenie powrotu do Rosyi.

XV. Ci, z pomięazy zostających pod śledztwem 
i sądem, którzy z mocy nia. ijszego manifestu 
podlegają uwolnieniu od sądu i kary, iecz w prze
konaniu o swojej niewinności zechcą usprawiedli
wić się przed sądem, mogą w przeciągu sześciu 
miesięcy od daty opublikowania manifestu wnieść 
prośby o prowadzenie dalej lub wznowienie nad 
nimi śledztwa lub sądu. Podobnież kto za czyny 
spełnione przed ogłoszeniem niniejszego manife
stu będzie następnie pociągnięty pod jego skutki 
i nie zechce z tego korzystać, może w ciągu je
dnego miesiąca od daty ogłoszenia wydanego o 
tem postanowieniu prosić o dokończenie jego 
sprawy w porządku przez prawo przepisanym. 
I jedna i druga kategorya osób w razie uznania 
ich winnemi nie mogą otrzyma*4 przebaczenia z 
mocy niniejszego manifestu.

XVI. Co do wątpliwości, mogących wyniknąć 
pod względem stosowania przepisów mniejszego 
manifestu, wszystkie władze obowiązane są wy
stępować z przedstawieniami do rządzącegu sena
tu, który w wypadkach przechodzących jego wła
dzę, ma w przepisanym porządku prosić o dycy- 
syę naszą.

XVII. O ulgach i innych przywilejach dla na
szych poddanych Wielkiego Księstw? Firlardzkie- 
go wydanem będzie oddzielne postanowienie.

Dano w piorwszostołecznem mieście Moskwie 
w dniu piętnastym maja roku od Narodzenia 
Chrystusa tysiąc ośmset ośmdziesiątego trzeciego 
panowania zaś naszego trzeciego.

Na oryginale własną ręką podoisano Ahksahdei

Przegląd polityczny.

K raków , 31 maju.

Z powodu obchodu koronacyi w Warszawie ko
respondent Gazety Narodowej opisuje tę kome 
dyę ułożoną przez policyę warszawską, a nastę-l 
pnie o p r z e  j e ż  d z i e  n u n e y o s z s  Tra B ń '  
t e l l n g o  w te odzywa się słowa. „MosKWa w^ 
mię fanatyzmu prawosławnego gnębi katolicyzm, 
a legat papieski składa życzenia pomyślności ca
rowi. Ks. \annutelli miał przynajmniej sposobność 
przekonania się o stanie ludu niegdyś unickiego, 
gwałtem „nawróconego" na prawosławie. Kiedy 
pociąg, którym jechał, zatrzymał się w Między
rzeczu kilkadziesiąt tysięcy ludu zebrało się koło 
dworca. Żandarmi i wojsko nie dopuszczali niko
go. W tem jakaś kobieta przedarła się aż ac wa 
gonn, i rzucając się na kolana, zawołała: ^Ratu,1 
nas ojcze, bo ariniemy bez sakramentu". Lu» 
rzucił się naprzód, przełamano kordon wojska. 
Nuncjusz objaśniony o co idzie, ukazał Bif>. we 
drzwiach wagonu i błogosławiąc lud, odmawiał 
Pater noster... Z kilkudziesięciu tysięcy . p-irsi 
wydobyła się modlitwa: „Ojcze nasz" po'póldKU... 
Lud to rusiński i mówi zawsze po białorusku— 
do cerkwi prawosławnych m**0 kto chodzi, ,bez 
księży własnych lud ten bardzo biedny, przez 
łzy prosi pomocy... Kiedy mu ją będzir jio ż l 
dać?!

O dokonanych we wtorek wyborach z małe
posiadłości do Sejmu galicyjskiego — dzienniki 
wiedeńskie krótkie tylko czynią wzmianki. Star? 
Presse powiaaa tylko: „Naród ruski bgozie te 
raz w Sejmie tylko przez 11 posłów reprezepto 
wany, z których zresztą niektórzy ai« naieżą dt 
partyi ruskiej, ponieważ są częśeią młodn Rusi1 
nami: częścią zaś są dobrze po polsku usposobiej 
n i“ N- fr. Presse ubolewając nad Upadkiem ru 
sfcieb kaudydaiów. konstatuje, źe „klub ruski Dę 
dzie teraz składał się ty)/0 1 ośmiu cwońków 
ponieważ pseudo - RrfsiniO-) Kaszewkc i Sięga 
iewicz przystąpią zapewne do Koła polskiego 
Przywódcy Polaków "  1’isze daicj organ centra- 
listów -  i Koła rządowe nie wierzą, żeby Rusi 
Q, weszli na dróg? polityki biernej ■— liczą na to. 
ie  posłowie Kaszewko, Sięgalewioz, Ochrymo- 
wiez i Mandyczewski nie wezmą udziału w e- 
wentualnem opuszczeniu Sejmu. W takim razie mo 
żnaby ze. strony polskiej nawet po wyjściu in
nych Rusinów iwierdzić, że naród ruski ma je
szcze swoich zastępców w Izbie poselskiej. Ż y- 
dzi ,  k t ó r z y  p r a w i e  w s z ę d z i e  g ł o s o w a '  
l i  z P o l a k a m i ,  musieli przeszkodzić wyboro- 
,vi i i i dziej zaciekłych antisemitów Krakowie 
ckiego, Żurowskiego (??) i Buchwalda, który dc 
piero przyściślejszym wyborze p-zeazedł w Ja 
śle, a wieli nie w swoim dawnym okręgu vryoor 
czym. Także i w Lwowskim okręgu małych pa 
siadłości Merunowicz tylko z biedą uszedł klęski- 
Inne głosy .prasy wiedeńskiej streszcza nasz ko 
respondent ‘wiedeński, przeto je tutaj pomijamy.

Dziś odbywają się w Tyrolu w kuryi wielkich 
posiadłości wybory do Sejmu krajowego. Kom 
promis, o którym tyle mówiono, jaki miał sts 
nąć między klerykalnymi i narodowcami w cel'1 
rozebrania' między siebie 10 mandatów z wielkie, 
posiadłości, okazuje się czczym wymysłem. Dzień j 
nik Yatertand w sprawach partyi klerykalnej nic 
zawodnie' wiarogodne źródło og,iasza następną de) 
peszę z Insbruku: „Pod prezydencyą nr. B ra n '1 
d i s  odbyły się narady wstępne konserwatywne: 
szlachty, właścicieli wielkich posiadłości w spra 
wie jutrzejszych wyborów. Na posiedzeniu teH* 
przemawiał R i c c a h o n a  za wzięciem udział1* 
w wyboracn. Z a l i  i n g e r natomiast przemaw.11 
za wstrzymaniem się od wyborów ze względu r 
obecne położenie, a mianowicie z uwagi, ze prze1* 
zaprowadzenie nowego podatku budynkowego n°' 
wi wyborcy pojawili się. którzy nie 9ą właścici6' 
lami wielkich posiadłości. Większość zgmmadz0' 
nia jednak uchwaliła wziąć udział w wyborac^ 
lecz uchwaliła zarazem dalszy wniosek Zallingf' 
ra, aby na razie jutro białe tylke oddać kartk1.

Pokroić polemizując z Nar. L istam i zam iesz^  
ciekawy artykuł inspirowany z decydujących e*e
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czeskich, w którym do j»k nai większego wzywa 
umiarkowania. (Jzesi uzyskają bowiem na wszelki 
“posob większość w Sejmie, cnociaż wymaganej 
do zmiany Ordynaeyi wyborczej większości 3/t gło
sów jes^cte teraz uzyskać nie mogą. Jednak gdy
by i to im się uduo, to i tak pytanie, czy i in
ne okoliczności sprzyjałyby przeprowadzeniu ta
kiej zmiany. Pokruk upomina Nar. L isty , aby 
wyborców nie kusiły do rzeczy niemożebnych i 
nie wprowadzały ich w błąd.

Narodni L isty  spusciły jednak znowu z tonu. 
Oto co piszą:- „Większość w Sejmie będzie różną 
od daw nej, lecz stanie się to tylko, czego chce 
rząd, jak się to stało w Radzie państwa. Niemcy 
mogą więc być o siebie spokojni. Czemuż więc 
zapytują z Pragi prowincją, czy są zadowolnieni 
z dotychczasowych kandydatów, czy chcą, aby 
im innych wskazano? Lecz odpowiedź mogłyby 
dać nie pojedyncze osobistości, lecz sami wybor
cy po wysłuchaniu kandydatów. Dlatego wzywają 
do zebrania zgromadzeń wyborczyih i do wyboru 
godnych reprezentantów kraju". Jakie umiarko
wany ton arlykułu organa Młodoczechów!

Sejm dolno-rakaski uchwalił na rok przyszły 
rozpisać i pobierać dodatek do podatków bezpo
średnich, a mianowicie przy podatku gruntowj-m 
i budynkowym po 20 eh od 1 złr., p i z J  z a 
r o b k o w y m  i d o c h o d o w y m  po  l h  ct., ra
zem zfwszeikimi dodatkami państwowy111*! od 5°/0 
opłaty od domow uwolnionych od podatków po 
25 ct. od 1 złr. Z tego przypada Ła fundusz kra
jowy przy podatku gruntowym i budynkowym 
18 ct., przy dochodowym i zarobkowym 13 ct., 
przy ostatnim zaś 23 ct*. Pozostałe 2 ci pobie
rać akę będzie na fundusz icdemuizacyjny.

Przytaczamy to dlatego, aby wykazać, że nie- 
tylko u nas uczuto potrzebę sprawiedliwszego roz
działu dodatku do podatku zarobkowego i docho
dowego, który w Dolne' Austryi jest znacznie 
niższy od gruntowego. Analogiczny wniosek w 
Sejmie lwowskim stawiany upad ł, a n iwet wy
wołał oburzenie I

W jednym z poprzednich numerów zamieści
liśmy w streszczeniu arryKuł Mosk. Tł iedom., 

a l k o  w » powodu uroczystego wja
zdu eara do Moskwy naLreslił p r o g r a m  we-  
js n ę l r z n e j  p o ł i t y  ki  r o s y j s k i e j *  polega
jący na ubósfw.oniu potęgi carskiej, jako głowy 
prawosławne; cerkwi i samowładztwa cara. Sło
wo lwowskie powstrzymało się z zamieszcze
niem treści owego artykułu, oczekując na numer 
Mosk. Wied., z któreguby mogłoby w całości za
mieścić ubóstwieni* carski^ *jnowoli i carskiego 
despotyzmu. Na htrezefe"'® więc miejsca Słowo 
wita cara słowami kantaty odśpiewanej na Kra- 
s w i  płostczadi: „Witaj oczekiwany gorąco w sto 
Ifcy swojej, witaj i  przeindną twoją carycą, tyś 
mężny miłością świętej Rusi, ty wodzu prawosła
wny —r Pan nad tobą!" Dalej następują eluku- 
bracye Eatkowa na temat niewolniczego podda
nia się samowoli carskiej, poczem Słowo dodaje, 
że opinię Mosk. Wied. podzielać musi każdy rze
telny i rozumny patryoia russki i przyjaciel Ro- 
syi. Mamy więc w Galicy Katkowa w osobie 
p, Płoszczańskiego, który pragnie rzucić lud ru 
ski pod stopy carskie na zgubę jago.

K r o n i k a .

Nr I? !.

K raków , dl maja.
Spraw a uttiiefraznila , auuika .Piusa IX na Wa

welu weszła świeżo ua nowe a niezupełnie właści
we tory. Jak wialomo, władza miejska opierając 
się na podstawie orzeczenia komisji budownictwa 
sprzeciwiła się ze względów bnq lećooist** publicz
nego ustawianiu' pomnika rzeczonego w katedrze! 
krakowskiej. Tymczasem, jak właśnie dowiadujemy 
się, kapuuła tutejsza udwołśła się nd tej rezolucji 
do władzy wyższej, jednak me do Wydziału l rajo- 
wego, jakby należało, ale do — prezydynm namie
stnictw i, chociaż nie chodzi tutaj ani o naruszenie 
praw, ani o złe zastosowanie ustawy budowniczej. 
W tem też zapewne pr*yp«*z£ł»eniu paw u stmetwo 
przystąpiło dę sprawy tej i poleuiło praeistawić so
bie dotyczące akta. Głodzi się jednak spodziewać, że 
po rozpatrzeniu, sprawa zwróconą zostania n i dro
gę właściwą, a powaga instytucji jut hi umiem ej 
narażona na szwank przez kapitułę krakowską, zo
stała uratowaną przez — c. k. namiestnictwo.

Z Koła lit -art Dnia 18 czerwca o godz. 7 wie
czorem odbędzie się nadzwycząjne walne zgromadzę 
nie członków Koła artystyczno-literackiego. Na po
rządku dziennym sprawa zjazdu literatów i artystów 
polskich w Krakowie, oraz wybór dwóch członków 
komitetu.

Świadectwo ubóstwa. Mało gdzie Linieje tyle 
stowarzyszeń mających na celn wspomaganie ubogich 
jak w Krakowie Krakowianie słyną z hojności i mi
łosierdzia dla biednych. Mało gdzie jednakże tyle 
nędzarzy, co w Krakowie. Przyczyną brak wsz ilkiej 
organizacyi i zcentralizowania tych chlubnych dążno
ści w niesieńiu nlgi nbostwu. Próżniaków, mających 
częstokroć dostatnie utrzymanie, a wyzyskujących nie
godnie miłosierdzie lndzkie, istnieje cały legion. Co 
gorsza, wykazują się oni czasem świadectwami ubó 
stwa, zaopatrzeńemi w pieczęć paraftmną i w pod 
pis wikarego lub proboszcza. Być może, ż.« niekiedy 
pleban nie mogąc się oprzeć natrętnym prośbom, bez 
należytego wglądnięcia w stan rzeczy wyda nieza
służone świadectwo, ale zdarza się nieraz widzieć 
świadectwo, w którem podpis zdaje się być podrobiony, 
styl świadectwa budzi bowiem silne podejrzenie sfał
szowania, a tylko pieczęć autentyczną jesi niezaprze- 
czenie. Czy pieczęć nadużytą nie została? nie wie
my. Czulemy się jednak w obowiązku zwrócić na to 
uwagę duchowieństwa, że pieczęć nie będąca pod 
zamknięciem, prz*z sługi kościelne mogłaby być cza
sem nadużytą, z krzywdą dla prawdziwie ubogich i 
dla sprawy m l  sierdź.a, jakot*ż dla powagi plebana, 
pod którego zarządem zostaje parafia.

W tych dniach przyniósł ekspres do jednego z na
szych znajomych elegancki liścik, ozdobiony mono
gramem, z prośoą o wsparcie, a do liatn załączone 
było świadectwo, zaopatrzone parafialną pieczęcią i 
podpisem wikarego. Oto dosłowny tekst świadectwa: 
„Świadectwo ubwstwa. PoSwiadczająa, że podpisana 
jest cłłrką obywatelską i wdową po nauozycielu — 
która pozostała znpełnie ubogą i upadniętą na zdro
wiu i niemając żadnych randusiów nie jest w sta
nie opłacenia stemplowego, poświadcza przeto swe 
ubustwo i zgodność ze swym rodowodem przez uiąd 
parafialny." (podpis wikarego i proszącej, oraz pie

częć). Ekspres me zastawszy w domu adresata kit
ka razy z listem powracał i kilkakrotnie potem 
zgłaizał się po odpowiedź. Musiał być dobrze opła
cony.

Komisya zdrowotna miasta odbyła, w tych dniach 
rewi-zyę w tutejszych składach wód mineralnyoh i 
przekonała się, że wszystkie pochodzą z tegoroczne
go czerpania.

Aresztowania i rewizye. Przedwczoraj polieya 
tutejsza aresztowała i przedsięwzięła rewizyę domo
wą u Maryi Grudzińskiej 60-letniej przekupki, tu
dzież u Adama Maurizzio, byłego subjekta księgar- 
sk-ego Znaleść miano petardę i różne pisma sociali- 
styczne. — Dochodzenie prowadzi komisarz policji 
p. Kostrzewski.

W szkole ludowej i t umieszczonej tymczasowo w 
zabudowaniu św. Ducha przy ul. Szpitalnej, odpadł 
w tych dniach kawał1 tynku od sufitu. Spowodowało 
to prezydenta miasta do zesłania na miejsce komi- 
syi, która stwierdziwszy zły stan belek w sufitach 
bezzwłocznie zarządziła środki zaradcze. Mi skutek 
prowadzonych ro b ó t, nauki w szkole tej zostały do 
poniedziałku zawiebzone.

Nakładem księgarni K. Bartoszewicza wyszedł 
<Jrugi zeszyt „Noweili", zawierający utwory Daudeta, 
Coppee go, Dickensa, E. Polko, Jellnka i Friedrich- 
Friedfielia. Ogółem w zeszycie tym znąjduje się 8 
nowelek pióra wybitnych nowellistów. Przy wyjściu 
pierwszego zeszytu wspominaliśmy już, ze myśl wy
dawania takiego zbiorku jest bardzo szczęśliwą, 
zwłaszcza obecnie, kiedy nowella rozwielmożuiła się 
w piśmiennictwie. Przystępna cena zeszytu (50 ct.) 
powinna wpłynąć na rozpowszechnienie wydawni
ctwa.

Wysoki stan wody na Wiśle nie pozwolił dotąd 
na dokładne oznaczenie miejsc odpowiednich do ką
pieli. Jutro dopiero zbierze się komisya nad Wisłą 
celem zbadania głębokości koryta rzeki, oraz stanu 
łazienek, a wynik swych badan zapewne niebawem 
poda do wiadomości publiczności.

Ogród strzelecki. w  piątek bgo czerwca urządza 
tutejsze Towarzystwo muzyczne koncert w ogrodzie 
strzeleckim. Popisywać się tam będą chóry męzkie, 
wirtuoz na waltorni p. Czapek, kapelmistrz z Białej, 
wreszcie orkiestra krakowska, wzmocniona członka
mi orkiestry krynickiej. — Oby tylko pogoda po
służyła.

Lwów, 30 maja. Na dzisieiszem posiedzeniu Ra 
dy miejskiej zażądał radny p. H e p p e  zaciągnięcia 
do protokołn, że sprzeciwia się uchwalonej premii 
500 złr. aia tegorocznyrti wyścigów lwowskich, a to 
z tej przyczyny, że są daleko donioślejsze potrzeby, 
któreby najpierw należało pokryć. — Na wniosek 
sekcyi finansowej cofnęła dzisiaj Rada 100.000 złr., 
które gmina subskrybowała na pożyczkę krajową — 
a to wskutek poufnej prośby Wydziału krajowego

Zarząd oddziału tutejszego Towarzystwa Tatrzań
skiego, wspólnie z Tow. przyrodników im. Koperni
ka urządza w dniu 7go czerwca jednodniową wycie
czkę turystyrzno-naukową w okolicę Janowa. Tury
ści wyjadą ze Lwowa koleją Karola Lndwika rano
0 godz. 7 ,6  do staeyi Mszany, zkąd piechotą ula- 
dzą się do pieczar w górze Stradeckiej i zwiedzą 
najciekawsze miejscowości w okolicy Janowa. Nastę
pnie w południe odbędzie się w miabteczku obiad 
z odpoczynkiem. Powrót (podwodami) nastąpi o g. 
5 po południu przez lasy jaryńskie i dobrostańskie 
dc Kamienobrodu, zkad koleią powrócą turyści do 
Lwowa.

Wycieczka bardzo przyjemna. Koszta obliczono na 
osobę najwyżej 3 złr.

Wapno zamiast dynamitu. W Anglii z bardzo 
pomyślnym skntkiem zaczęto zastępować wapnem 
używane dotychczas ciała wybuchaiąoe, przy łama
niu węgla w kopalniach. Kartusze wapienne wejdą 
niebawem w nżycie w każdej kopalni, jeżeli tylko 
ściany jej nie - przedstawiają wyjątkowej trudności. 
Zastosowanie opiera się na własności, jaką posiada 
wapno niegaszone, ściśnięte, w zetknięcia z wodą 
wapno takie zwiększa znacznie swą objętość i stąje 
śię nadzwyczaj rorprężliwein. W kopalniach używ?:ą 
go w sposób następnjący: Najprzód robią świdrem 
wydrążenia w ścianiełomu na metr głębokie, a edległ* 
od siebie Da półtora metra, szeroki* zaś na 7 cent. 
W wydrążenia te wriaaa się następnie naboje z wa
pna niegaszonego. Przez całą długość naboju idzie 
rynienka, do której dochodzi rurka żelazna <*irk«w.: 
rpatrzona. Po naładowaniu śoiary nabojemi. robo
tnicy wpuszczają wodę do ogółnej rynienki i zakrę
cają kurki. Wkrótce wapno zaczyna się rozprężać i 
wyłamywać ogromne bryły węgla , a robotnik roz
bija je, nie nai ażąjąc swego życia na niebezpieczeń
stwo.

Wynalazek. W Anglii wynaleziono nowy proch 
strzelniczy, któremu dano nazwę : poudre au bois 
pyropyde. Dotychczas wyrabiają go tylko w Anglii. 
Nowy proch posiada podw-jną siłę wybuchową i nie 
ulega tak mocno jak dawniejszy wpływom wilgoci. 
Rząd francusk przygotował już dla parlamentu pro
jekt ustawy względem fabrykacyi i sprzedaży tej no
wej s>ły wybuchowej, a komisya zgodziła się nan 
jednomyślnie.

Humbug. Pismo jakieś amerykańskie dowiodło, że 
pewien morderca w San Francisko. poszukiwany 
przez policyę, ukrył się w muzenm ńgnr woskowych
1 tam udając figurę woskową własnej osoby stał na 
piedestale w obranej postawne, nie poruszając się, 
nie drgając nawet żadnym muszkuł°m twarzy, nie 
mrugając powieką. Przez trzy tygodnie po całych 
dniach stał nieruchomy a w nocy odpoczywał. Po
lieya straciwszy nadzieję schwytania winowajcy, za
przestała wreszcie poszukiwań, a zbrodniara wtedy 
umknął.

Bajeczkę tę z pism amerykańskich podały jako 
żart niektóre europejskie bez komentarza. Znalazł się 
jednak dtienniozek warszawsk1, który biorąc wiado
mość na seiyo, czuł się obowiązanym wyrazić nie
jakie powątpiewanie o prawdziwości taktn.

C y p r y a n  Kami l  Norwid.
(Wspomnienie pośmiertne.)

Cypryan Kamil N o r w i d  poeta, rzeźbiarz, malarz 
i rytownik, zmarł 23 bm. na wychodźctwie w Pa
ryżu w zakładzie starców sw. Kazimierza w 62 ro
ku życia. Zdrowie jego wątłe, ciężkiemi w życin 
przejściami i ustawiczną walką z niedostatkiem za
chwiane oa dawna, od lat już wielu kazało bliskie- 
go spodziewać się wyzwolenia. Od roku (jeźli się nie 
mylimv) 1844 przebywał na emigracyi, oprócz lat 
kilku spędzonych w Ameryce i we Włoszeoh, naj
więcej w Paryżu, żył z własnej pracy, zapauał je
dnak często na oczy, a wielokrotnie słuch mn tępiał 
tak, iż z trudnością tylko można było z Dim rozma
wiać. Niedola jednak nie złamała jego charakteru, 
me ugięła szlachetnej duszy, nie zachwiała w nim 
wiary .,pgo i przekonań, nie zachmurzyła nawet po
gody jege umysłu, nadała mu tylko pewną skłon
ność lo mistycyzmu, która wzmagała się z biegiem 
Jat. Z spokojem prawdziwego mędrca znosił on naj
cięższe losy ; dla siebie surowy, z łagodnością ideal
ną chrześcianina sądził drugich, a sam walcząc czę
stokroć z uędzą, zarobkiem swoim dzielił się z bie- 
dniejszemi i nie oni jego, ale on ich szukał. Idea
łom młodości swojej do grebu wiernym pozostał — 
W poezyi, w sztuce i w życiu był od może najwy
bitniejszym reprezentantem mistycyzmu romantycznej 
szkoły, który w tajemniczej głębi swej w nieświe- 
eką jakąś zlewał harmonię nowożytne prądy z golą
cą wiarą zamierzchłych czasów. Demokrata kryszta
łowej czystości zasad i twardy republikanin, był on 
niemniej twardym w ortodoksyi katolikiem, a niena
widził taryzeuszowstwa i bigoteryi. Z zdumiewąjącvm 
zasobem wiadomości szczególnie w dziedzinie histo- 
ryi kościoła, hagiografii i historyi sztuki, łączył on 
dziwnie świeży i oryg.nalny umysł, z którego misty
cznej głębi nierzadko genialLC prawdziwie st-zelały 
błyski.

Z prac jego poetycznych bardzo wiele pozostało 
w rękopiśmie. Nie cenił prac swoich i rozdarowy- 
wał rękopisy własnych poezyi, częstokroć nawet lu
dziom, którzy ich cenić nie umieli.

Zborowe wydanie poezyj jego (u Brockhausa w 
Lipsku 1863") małą tylko cząstkę mieśoi jego u tw o 
rów i wybór najnieodpowiedniejszy. Nie mieszczą się 
tam poezye lat jego młodzieńczych, rozprószone po 
czasopismach, może najlepsze, jakie wyszły z pod 
jego pióra. (Np wiersz „nad globem Julii Cajml it- 
ti“, prawdziwa perła lirycznej poezyi naszej). Nie 
mieszczą się także ł późniejszych te, które były dru
kowane w pismach pozuańskioh, w lwowskim Dzien
niku literackim, w dodatku do Czasu itp. A były 
między niemi utwory pierwszorzędnej wartości (np. 
tragedya w jednym akcie „Słodycz"). Natomiast za
pełniony ten tom poezyami tak mglistemi, że na- 
próżno sili się czytelnik docieo ich znaczenia. Są 
tan i rozprawy prozą o sztuce, tragedya „Krakus" i 
poemat „Quidam“, w których zaledwie niekiedy błysk 
jaśniejszej czasem nawet świetnej myśli zaświeci.

Oprócz tego zbiorowego wydania, drukował Nor
wid : .Pieśni spółecznej cztery stron" 1849. „Wi
gilia, legenda" 1848, „Czyniącym pokój" 1848. 
„Prometidion" (dwa dyalogi) 1851. „Zwolon" (mo
nolog) 1851. „O sztuce dla Polaków" (proząj 1858. 
„Aut*dafe“ komedya w 1 akcie 1859. „Szczęsna" 
powieść, 1859. „O Juliuszu Słowackim (sześć od
czytów) i Rozbiór Balladyny" 1861 „Niewola i 
Fulminant" (dwa rapsody) 18e4. „Rzeoz o wolności 
słowa" (poezya) 1869 j kilka innych. Najlepsze je- 
gc otwory rozproszone po czazODismach nie są ’ym 
spisem objęte.

Cypryan Norwid żył w Ściślejszych stosunkach przy- 
aznych z Zygm Krasińskim , Jul. Słowackim, Fr. 

Chopinem, Stef. Witwićcm, Augustem Ciuszkowi "m^ 
itd., a niemniej i z .Mickiewiczem i w " *" » j ]
znakomitszemi współtułaezami we Franćyi eryły 
go stosunki bliższąt zp a jo m o ó c i. Kilka wspomnieć 
o nich spisał w dwóch -szkioaoh pełnych wdzięku: 
^Czarne kwiaty" i „Białe kwiaty".

Cześć jego pamięci. Niech mu lekką będzie wboa 
ziemia!

Jak to nmmców urzędników irytuje i straszy do
wodzi powyższy artykuł. My ich nie potrzebujemy; 
bo mamy wyborne siły polskie, rozsypane po kole*, 
jach anstryaekiuh, pruskich i polskich.

Ostatnie wiadomości.
Ounoszą nam, że wybrany w okręgu pilznień- 

skiiL Jan  K o c h a n o w s k i  cota się i s k ł a d a  
m a n l a t ,  podając za powód, że nie był przed
stawiony przez Komitet centralny.

Car udzielił ks. metropolicie mohylewskiemu 
■vniowu)wi, tudzież ks. arcybiskupowi warszaw
skiemu Popiołowi oi der św. Anny I kl., ks.
* rai- '.owi karntily sandomierskiej' Jamckidma i ks. 
kanonikowi kapituły lubelskiej Rosiej iwskiemu 
order św. Stanisława I kl. Również udzielono or
derów wielu innym ducuownyir katolickim. Ge
neralny superintendent kościoła ewangelickiego 
w Królestwie Everth, otrzymał godność biskupią

Składanie powinszowań d. 29 maja odznaczało, 
się niozwykłą świetnością z powodu niezliczonego 
mnóstwa haftowanych bogato złotem mundurów 
osób, które zebrały się. w salach A ndrzeja, Ale
ksandra i'Jerzego. Carowa ubrane L; lu w suknię 
tkaną srebrem i miała na sobie dyadem i naszyj
nik z wielkich rubinów i brylantów, Gar podawał 
rękę generałom. Wszyscy całowaL rękę calowej. 
Złożono mnóstwo tac z chlebem i solą, obrazów, 
drogocenne futra od syberyjczyków.

* ir przy itru wał dnia 30 maja ńa posłuchaniu 
nadzwyczajnego legata papieskiego msgr, Vanu- 

’lego wraz z orszakiem tegoż 
Na ogólnem posłuchaniu d. 29 maju przeństa. 

w ły  się carów' deputacye z 10 gubernij Króle
stwa Polskiego z podaniem chieba i soli. Później 
przedstawmy się deputacye nieszczęśliwych tuntów 
gub. lubelskiej, suwalskiej i siedleckiej.

Według prywatnych domesieć ż pow.atu ezer- 
kasskiego na Ukrainie, miały tam wybuchnąć roz
ruchy w ł o ś c i a ń s k i e ,  skierowane przeciw żydom 
i popom prawosławnym. Paru popów miano po
wielić. Szlachtę zostawia lud w spokoju. Odpo
wiedzialności Zn prawdziwość tych doniesień ni b 
przyjmujemy.

Skradki. N a p o m n i k  M i c k i e w i c z  - .nadesłali na 
ręce Prezydenta miauia Dra Weigla: Wydział powiatowy 
w S k alac ie  ńO /.łr., Wydział rady powiatowej w Rzeszowie 
16 złr., Młodzież polska w Tarnopolu z przedstawienia 
amatorskiego i l?  złr., Wiktor Nikorowicz 5 udziałów na 
sumę 500 złr. Tow. zaBtawniczo-kredytowego we Lwowie 
500 złr., Władzio Serwatowski z Ruczniowa. p. Tarnopol 
1 złr., Rada powj itowa Dąbrowska 27 złr. 5 et., Prezes 
rady powiatowej Dąbrowskiej 10 złr.

Repertoar teatralny.
S o b o t a  2 czerwca: „Fedora".
N i e d z i e l a  s) czerwca; „Poskromienie złośnicy" 

komedya w 5 aktach Szekspira. Piąty wyitęp B. Le-
SZezyńsKiegO.

Dział ekonomiczny.

„Nacyonalizacy? city federahzacya kolei?" —
Pod tym tytułem podaje berlińska Ztng d. Fereins 
deutsch. Eisenb. Vcrvaltwngen (Ni 39), organ nie 
jako oficyainy, knrespondencyę z Luatryi, w której 
donosi o agitacyi, dążącej do „ukrajowionia" (Fc^- 
landerung) kolei państwowych. Widzi oczywiście za
grożono całe kolejnictwo, ubez włada lenie armii, za
grożone wszystkie państwowo - polityczne interesy, 
wypędzenie obcych urzędników Poprzednik br. Pino, 
w ministerstwie handlu br. Korb oświadczył w r, 
1.880 w Izbie, że Ausirya z finausowyob i ekono 
micznych względów stanowczo domagać się musi cen- 
tralizacyi kolejnictwa.

„Z tego nie wynika, żeby wszystkie agendy z Wie
dnia miały być administrowane, bo jest odpowiedniem 
żeby niektóre działv, jak konserwaeya linii, ruch po
ciągów, zarząd materyałów mogłyby być prowadzone 
w krajach, w których się te linie kolejowe znajdują; 
wszystkie zakłady kolejowe Oalicyi mają w stolicy 
i głównych punktach wyposażone samodzielnym za 
kresem działania kierownictwa ruchu i dyrekeye ru
chu. Do tego moŻDaby przyłączyć jeszcze niektóre 
inne gałęzie służbowe, lecz naczelne a d m i n i s t r a 
c y j n e ,  f i n a n s o w e  i h a n d l o w e  kierownictwo 
musi wychodzić z centrum, być w kontakcie z rzą
dem i innemi gałęziami administracji; tym pnnktera 
może być natu.alnie tylKo stolica Wiedeń. C o d o  
k w e s t y i  j ę z y k a ,  to u c z y n i o n o  jej j uż do
t ą d  aż  n a d t o  z a d o ś ć  w w e w n ę t r z n y m  
z a r z ą d z i e . "

Wreszcie kończy korespondent: „Co do u ż y c i a  
kra j owców to ten s z o w i n i z m w y c h o w a ł b  y 
tylko l e n i s t w o  i p i o t e k c y ę  usprawiedliwiłby 
retorsye w innych krajach i tylko oddaliłby wybor
ne a&y, które choć nie władają dobrze językiem 
kraju — uczyniłyby go przecież językiem familij
nym."

Artykuł ten nie potrzebuje komentarza, niebezpie
czeństwo leży w połowiczności. Tak pojęta dyrekeya 
kolejowa nie może odpowiedzieć potrzebie k.aju, ani 
pod względem ekonomicznych jego potrzeb ani pod 
względem językowym. Zostawić choóby odłam dyrek- 
cyi w Wiednia, t. j. wypędzić solitera bez głowy, 
będzie zasnąć i wkrótce język polski będzie tylko 
nominalnie używany, a wrogi wiatr, wiejący z Wie
dnia, będzie studził uczucia polskie. Jednem słowem 
żądanie przeniesienia całej dyrekcyi z prezydentem 
do Lwowa jest koniecznością , od której kroku nie 
należy nstąpió.

W y b o r y  w m i a s t .

Do chwili zamknięcia dziennika nie był jesz ize 
obliczony wynik wyborów z miasta Krakowa. Nie 
ulega jednak wątpliwości, iż wszyscy trzoj kan
dydaci komitetu przejdą. Najwięcej głosów, ma 
prezydent dr. Weige1 — następuje p.C nim p. 
Leon Chrzanowski — najmniej zaś dr. Majer.

(Telegramy własrw Nowej R ef o; my.)

Lwftw, 3 i  maja. — Godz. 1 min. 39. Do po
łudniowej przerwy głosowało 1.218 wyborców. 
JE. S m o l k a  otrzymał głosów 1.206 — R o m a -  
i i o w i c ż  1.053 — di C i e r k a w s k i  Euzebiusz 
1008 — dr G o l d m a n  818. W ybór’ tych czte 
rech można uważać za zapewniony. Prócz tego 
otrzymał dr Ciesielsk .393 gło^y — Wjłcbnińnir 
96 — reszta głosów ozstrzelona. .l.j,.-'

Lwów, 31 rnejz. Izba handlowa wybrała jedno
głośnie prezesa swego Edwarda S i m o  n a  posłem 
na Sejm.

Jjliała SI, maja. G łosuAcznKiyło 169 — wy-
Jbjjfajs Stpthm m am ty pttmf. kr.JjSn a ii e r  105 
głosami. Ś lu jk i otrzyma.’ 61 głosów.

Tarnów, 31 maia. godz. 1 m. 36. Agitacya za 
prezesem sądu p. Zawadzkim bardzo siln: , wy
bór jego zapewniony.

Rzeszów, 31 maia. Posłem wy brany-ćfr. Aloj
zy R y b i c k i  21Ą głpsamą“  praec:w 194, które 
otrzymał dotychczasowy poseł dr Ambroży T o- 
w .  r n i c k i.

Przemyśl, 31 maja. Głosowanie zamknięte o 
godzinie ]27»- Na 359 głosujących wybrani dr 
Walery W a y g a r t  341 głosami. Dr Aleksander 
DworBid otrzymał 15 głosów. Głosowała ledwie 
trzecia część uprawnionych.

Np w . jiacz. £1 ttąia. Głosujących 336 Mini- 
mster Danaipwaki jednogłośni0 wybrany.

Jarosław, 31 maja. Władys«aw h r B a d e n i  
otrzymał dotychczas 195 głosów Wybór nie 
wątpliwy

Brody, 31 maja. Izba handlowa wybrała jedno* 
głośnie Ottona H a u s n e r a .  Przy wyborze z mia
sta wybiany Józer g - i n n  147 głosami prraeiw 
J48, które otrzymał dr. Zucker.

Brody, 31go grudnia. Dr. F i l i p  Z u c k e r  
u p a d ł  — pokątnie postawiony kandydat Józef 
S i m o n  przeparty głosami starowierców i szyn- 
karzy. (Jest to do najwyższego stopnia oburzają 
cy wypadek braku uznania dla prawdziwej zasłu
gi dia zdolności, która była w Sejmie bardzo u- 
żyteczną — takt wielziej niewdzięczności, bo wia
domo przecież ile dr Zucker dla Brodów czynił. 
Dokąa zajdziemy, jeżeli klątws ciemnych rabi
nów starowierczych ma w ten sposób szutko- 
wać ?)

Kołomyja, 31 maja. Ludwik W i e r z b i c k i  
otrzymał do południa 540 głosów

Stryj, 31 maja, Dr Filip F r u c h i m  a n  otrzy
mał dotąo 207 — ks. Szaukowski 56 głosów.

Stanisławów, 31 maja. BrykczyńsK: upadł. 
Wybrany Ignacy K a m i ń s k i  większości? 80 gło
sów. Starosta zgłosił protes* ż uizedu.

Telegramy „Nowej Reformy4!
(.Prywatnej

WarC2"«,a, 31 maja. Generał-gubcrnator War
szawski Albedyński dziś rano o godzili* wpół 
‘l 1 ósmej zakończył życie.

LWÓW, 31 maja. Ks Feliński, n Jtionolita ar
cybiskup warszawski, przybył do Lwowa wraca
jąc z dwudziestoletniego wygnania w Jarosławiu. 
Arcybiskup stanął w seminaryum łacińskiem. De
putacye wszystkich korporacyj składać mają hoł
dy dostojnemu wygnańcowi.

Lwów, £1 maja. Ponieważ arcybiskup ks. Fe
liński niespodziewanie przybył ido Lwowa, przeto 
nie można go było uroczyście powitać. Skutkiem 
tego gronc oby«atjli tatejsrych postanordłe w-so-f

łiotę urządzić iluminacje i i  a dworcu'uroczyście 
arcypasterza pożegnać. Ks. Felińsri odjeżdża w 
sobo. ę. noęinym pociągiem na Kraków, Wiedeń
do Rzymu

fTełJtgi biura kor ^potwiencyjnnge).
Wiedeń, 31 maja Wiener Ztng. ogłasza, że 

cesarz uwolnił biskup? R o n a y a  na własne te
goż żądanie z posaay kierownika nauk arcyks. 
Ma-yi Waieryi i udzielił mu w nagrodę spełnio
nych znakomitych usług oider żelaznej korony I 
klasy.

Zag-zeb, 31 maja. Przedłożony cesarzowi do 
sankcy1 projekt organizacji dzieli cały kraj wraz 
z dawne m pograniczem woiskowem na 8 komi
tatów » 53 uowfatów.

Moskwa 1 m. ja Wczora' w południe odbyła 
się ceremonia złożania powiąszowań carowi przez 
damy i szlachtę dziedziczny — Po południu, 
zrobił car w otwartym powozie bez żadnej esKorty 
wizytę kondolencyjną ks. Albrechtowi z powodu 
śmierci jego m»tki. — Z tego samego powodu 
został odwołany bal ambasadzie niemieckiej, 
który się miał oabyć w piątet. ’

Wczoraj wieczór było galowe przedstawienie 
W reat.ze na które wszyscy koresDonaenci do 
d z io n k ó w  zagranicznych zostali zaproszeni

Berlin, 31 meje-^Oeitirti cśśszy się 
zdrowiem i był obecny rw iow^rzystwie, cesarzo
wej książą i księżniczek nii trib^ tia łe j p adzie 
wiosennej.

Paryi, 31 maja. Według depeszy telegraficz
nej z Madrytu do dziennika Temps dyrektor 
dziennika D ia  wysłał ekspedyę^ę ^  ^ląiokko, 
»by drogę morowa^ wfiływiom u A n jb ąy jn rm  
Jliszpiftiii, a zwalczać polityczny i hanarowj j ^łyvi 
Anglii i Marokko

P ary i, 31 maia.. Obiegające na giełdzie pogło
ski o dymisy' ministra marynark i o wyrżnięciu 
iiałogi francuskiej w Haimoi okazały się fałszywe. 
Równie h u j  dam >r jtąi '■jnflnwiBllIi.Jft J l i l j * 11 
wie obradował, wczora nad nowym ‘grgnytgfli na 
wyprawę tonkińską.

P ary r 3 ł mąja; W Młng *dftpeW* -prywatnej 
oadzizł D e s h o r d e s a  przybędzie w poniedzia
łek dó K i l a .

Ifinlstor anarjrn'i^ę zarzi t, lił aby 
roap>uwc£ś tednfa .wojsk %>loqja%j^

Okręty przewozowe odchodzą z Algieru ’aby 
zabrać wojsko do Tonkiiiu.

Rzym, 81 maja. Burzyciolb porządku z nkaeu 
Sciarra zostali uwolnieni, prócz Ferrari’ego, Ton- 
di toga i PAssory pł^w ary ża -łikrzyki łunujyrni- 
cze, ą dwaj inni za przestępstw? prasowe skńzan. 
zómalj na karę rocznegi więzienia i grzywnf po 
500 lirów. M  ̂ ' j.

Rzym 31 ma^. Na pOSiedzÓllih * fcby deputo
wanych oznajmił min. Depretis, że p-zesilenie 
gabindtowg’ się .skońcśyki i dodał .z na , iż 
wytrwfc prąy s t |ł^ §  giuJitycznyiłi zasacJch} któ
re fwypowiW^iał . oglosft krajowi pized powszech
nymi wyborami Zasady te bęaą w parlamencie 
utrwalone.

M a n e i n i p rzełoży ł traktat haiidlowj z Niem- 
cafiJS i iacal dlr tegot aag łaśi,’

Bukareszt, 31 maia. Na prośbę więkśzosci'Izoy 
aafzv.Qal Rosetti pr9zyjdepęyę,j,prązęsfgłipistrów 
prtc ’1 Izbę, aby wśród prac nad rewizją kon- 
st; ftucyi uchwaliła niektóre inne pilne projekta.

Kair, Sł a»wjn. ^ iźWiWuMh;  MMjmia
isthienie ligi patryotycznei v *telu wjjpajTenia

,ie me

iydd -panów. - Ogłosz^Ri ąźMW 
naMąpić w rocznicę bnoaloi 
Miedzy kmjownaiiK .panńjeT^og 
umysłów.

lów y-Y ork, 31 maja. Wcfcoraj, gdy nr nowym
mmpie łĄcEąCyaa Btoókljti & ■ Nv*-Y<nititth stało 
mnóstwo osńb Li j powstał? na okrzyk „most się 
łamie" straszna panika, w skutek której wiele 
osób zostało stratowanych, uduszonych i pokale
czonych. '

i' ' .ilHOEWTAlf f
Hotel Drezdeński.

- hugnsi Emroi !fcabąnien
ia, Dawid Treifel z Oraniey;Tlaurycy Łowy. Ka

ro] bwuuer: z Drezna, E A Glaśse z La^iuA,_Alózef 
WjjBłPwski % Warszawy, |E. łyesu, oby w, ziemski i,Kró- 
lea|W» Polskiego Majni-sk: z WieaniL.
J a  -  • i- 1 fńi fai - , . . . » >

K u r s a  t e l r g r a f i  o » e .

W iieden d. 31 n a 1883

Renta papierowa aoetr....................
„ 5°/t Anstr. pap nowa . .
■„ irobmi. , . . s

. ... ^łeta ..... ... ... .... - 
. 6<„ W eg . . .

4°/, Lbu-s « oca węg,
Lo»f z I. leśo  • ., Ą. .i- 
Akeye Banku Rustro-węgierskiógo.

„ k re d y to w e ..........................
LOLdyr  .................................
Napoleondor....................................
Lom u n rd r , . . .  . . .
Losy z r. lBfie
Akoye Karola Ludwika . . . .  

„ Lwowsko-Czeruior.
„ Węg.-półn.-wsohodnie . . 

5% Obligacye Indemn. gał . . 
LoBy premiowe węg. : . . . .
Ai-yr Koszycko-Bogiu 

„ Północno zaMłtodni- 
J % Listy hipotoe",!* i 
6% List. zast. gal. Zakł. Kr. Z. 
Ainye Siedmiogrodzoe . .
Marsa ...............................
Ruble papierowe . . . . . .
D n k a t ..................... ’. i . > .

B e r l i n  d. 31 maS* io8S.

nwkiicty
Wiedeń
WaA**w»
Babie . .
6% Listy oolsk. ,r .
t l i  ?r utw i<iaoyjiie . .  . .
Akcye Karola L idw iki k .

n kredytowe . . *. f , - ; .
UspMoblMJi giełdy: słabe.

DfWaJna Z Al. i po-
go S Ł. 10 pmÓBiH0 ̂ --

78-UO 7f 46
93-20
78*75 . 7ir70
»8*en,, 98-90

12f -4o 120-35
8f 30 88-30

84-76
8 3 8 '- 840—
294-50 295-50
120-— 130—

9-51 9-51
147-50 147-50
17010 169—

j 294-15 295 50
169-- 169—
3 6 ?-76 157-60

98-75
1 4 - 114-2 i
l* 4 - » 144-76
1 9 9 - 198-76

l 102 — 10 S—
102- 1 0 2 -
ISi 60 163-50

1 58-60 58-50
1 118— 118 —

5-67 5-64

170-95 170‘90
'170-70 170-65
201-66 201-60

. 201-70 202 -
62-80 62-80
64.60 54-60

12"-62 127—
-04.50 506-62

fy d a w e t : JłJr. A d a m , A s n y k .  
Odpowiedzialny Redaktor:

U r .  ' l a r t w z m  B / » U o w s M
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N O W A  R E F O R M A . imaków 1 .Ozenwca, 18S8

Dymi t o  p» lw i
Jana i Marka Sobieskich

SBMUy BTMI g—*Dt'DDl U r i* lk M H .
któremu był powierzył spów  w opieką p*n wo

jewoda podówczas K m  jakóh Sableśki.
Z rękopisu iuajiUjąjegę i i ; „ cesarskie; biblio- 
tee > w Petersburgu, przepiął 1 do aruia przpg >* 
“■wal Aatowi MmUihH. b bibl.oiekatz Z do
laniem ’ ago wyczerpanego wydania hatnikayi 

oanej synom jadącym za górnicą.
Dzieło tu wyjdzie o w ład m  wydawnictwa Czy
telni ImdowmJ w Kraku"!*, na pięknym welino

wym papierze
Dzir b to wydrakowaae zrtu r s tylko w takiej 
liczbie igzo-oiarzy, w jakiąj w/dawn ^t»e otrzy
ma p*zodpfaty ■— zamów sala z i »m.oi. n  

Uadnyca Mrescw 
C e n *  i  i t r .  8 0  c m .

Przy 'amowieniu wydawnictwo przyjmuje bądź 
w całości, u idi jako mliotkę 60 o t które naj
korzystniej pnesłai można w markauh poczto 

wyoh lub przekąsem.
Zamówienia przyjmują się do dnia 30 Lipca rb. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie . księgarnię i 

Admiuistraoya naszego dziennica (1557 1 3)

Dr. Jozef Flakowióz
a d w o k a t  k r ą j o w y  w  G r ó d k i

p o u o k u je

otwarty od 1 Czerwca do końca Września.
Posiada przeszło 300 wygodnie urządzonych mieszkań, staeya kolejowa (przysta
nek) przy samym zakładzie, tudzież c. k. urząd pocztowy i telegraficzny, apteka, 
dwie restauracye, piekarnia, wspaniała sala w domu zdrojowym, w tym samym 

m .ehu kryty chodnik i zdrój wody mineralnej najsilniejsze) szczawy "elazistej. 
Kąpiele mineralne, borowinowe i nader ważne kąpiele popradowe, równające się

kąpielom morskim 
Bliższych wyjaśnień udziela oraz zamówienia n a  mieszkania przyjmuje 

1548 3 3 Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

q   i  przflj; .a w 5-knogramowych p ic-.kajh b e z  o p ł a t y  ao wszystkich rniejs
r O C Z l a  W ^ i e m e z e e h .  A a ^ . i r o - W ę g r z e c h  1 M r.w a Je a rj 1 za poprze 

» dniem przesłaniem zal i czki ,  a eszty za pobr ani em pocztowej)

U .  P t m h ,  B u d a - P e s z t
Eksporter w^isrskicb produktów krajowych (artykułów spożywczych).

któryby w czasie kilkutygodniowej nieo
becności kanceJaryę jego s a mo d z i e l n i e  

m ógł prowadzić. 1571 1 2

O n  | g m i węgierskie, wybornej zdrowej ja  
W ttH M II*  kiwci, itasowma do pory roku i 

gatunku od 1 z łr  65 ct. dc 2 złr. 65 c za kilo
Ser Liptawski Alpejski

nedzwyizaj delikatny, w paczkach od i  do

Kiełbasy Detrreczyńskie
wybornego smaku. Rozsyła się od Listo
pada de Marca. Kilo 1 złr 50' :nt.

Pa
w

pryka różana
paczkach po pół kilo: 1 ztr. 50 ct.

Kiełbasy Szegedyńskie wt
na óały sWut, wędzone. Sztuka 12 ct.

Papryka różana ttjKSi
w pkcźl aóh l-kiłogramowych po 2 zł. 50 u.

Słonina stołowa
: i yaprorkttwanalab b»itpapryki. Kilo 1 z. 25 c.

T j t r h n n w a  oryginalna w ę g i e r s k a  
• w L l I U l I j  d  1 e g n m i n a. Kilo 1 złr. 

591 15 26

t l s i  h i l  r o b a  zawil rająca sposoby przyrządzania gulaszu, kurozęcia 
n g l ^ A M I  n U b l i a i  o l t a  z papryką, ryb z papryką, węgierskiej kapust i wielu 

cały świat sławnych potraw narodowych Jat *0 dołą za się do k»żdej przesyłki.

n

ł d l a  P a s * ,  h h e f l n t  •  t u *  w 6

5 Czerwca do FrtUh 
cy t La 3—4 tygodni 
Osoby DMśące inte

res do Paryża, Lyonu, Cannaa uprasian
■głosić się do mnie między 12 a 4  goiła 
ul D ługa 1 Pędeichów  Rdeparz. I. piętro,

(1570 1 8) ’ lam InuycaL
..........  . . . - i i . .  .11 , - • - “ ^

- ^

-HARMONIE 
o r g a n o w e
do domu, szkół" 1 kościołów po- £  

cząwszy od 04 jłr., 
z pedałem począwszy od 165 zł. 

itd.
1 poleca zakład hudowi harmonij 
or^aiiuwych P . R a tz k e ,  L i t t a i  

w Pr. Szlązku. 
ig  Cenniki darmo i opłatnie,

J .

MŁODOSi '
ś w ie ż o ś ć !

M Ł O O Z lE ltC Z A  nW lE Ż O Ś O  ET BEAT TE!
1 ł * I |  P Ł C I  I Dli TEINT!

1 8 S A N T E
i r k ^ d e w a i e  i  b a d a n e ,  * • !

I  £
N  ■==

i a
E  S  

S  &

£To

CDNr 1
« *

ES- cd

* 1  Ł .

m .  *

W y D a l a m i  » r .  I i c j e s w e ,  P n r y i .
Plęk>e>" pał ta. .d się przbd«wszyB‘kiem nS delikatnej, białej i czystej p’ji,  

P a w k , którym oa tem zależ . aby płeć taką nabyć, utrzymać ją i chronić p. ee « 
działaniu oetreg. powietrza, słońca etę. poleca się ten oddawna powszechnie łubiany, 
[tanem, i) i rw e i ugiękazenla śkóry kt»ry dla toalety ( ><gjuckieh pań uznany zoat A 
jako nlezbnday I s i w e m s  iwAwMdliwy, niepotrzebnjący żadnej innej reklamy, gdyż 
. adaniu sWemz upięka .  1.  i! zabbbw.aala sl óry sapełole dpowiedział.
< R S k :  1 : wielki oryginalny takon w  Uarym kartonie i złr. 50 cnt. I 

1 mały „_______  w różowym J  złr. 50 cnt. /
z przepisem 

użyi-ia

■TD ŁO  R A V ISSA ST B
ł powed 1 nadet WHtga Jtpkeir. i Drzyjemas] aks«mitM-ńellkatrej śwleioici, jakiej L|[
udzieli skórze, etoezj się to mydło od wielb lal prwsśechną wziętoscią. Wszyscy; IR  -

Ig, łe jest ono riaoeuUione 1 i<j łąe .j w eebt* !jp 
pet adao an »  delikatne aydłe tealetewe.

rzy mydła tagą u „ywsją. p ak e su ją  lig 
wuyetklc ibi ■ własaaael jakie

f mm* *■ m atulu; Etą c n t .  ** b a r t a g :  t r s y  m H k i  1  i ł r .  a b  Csri.
P o u t f r f  R a v f s s a n t ń  Ot a  L e j o ń s s e  w  P a r y ż u .

W y b o rn y  
trz y m ą ją c
p łc i i ł K  - - . ,  - - -  - ■ .  - r T -  --------  —  j —  ----------- 1 r . ™
w szy«t>se a r ty s tk i ,  gdyż n i-  n l ,e  p łc i, . .  t e i  n u  m szcay  zębów . W uzya tk ie  pan ie , k tó re  tegc 
*1 .ęm  iw nanegn  padim  ftd w iele la t  n iy ł ł a ję .  .. rz j .z łv  dc  p rz e k o n a n ia ,  że POUDRE R A V IS  
U H L  d l  .1  p r -  d  w .y s tk ie m l to n e r . p to n . Ini ś io d k a m i n i  odznaczen ie  zaa ługu ie . — 

b ia ły  różow y i p u d ' r a c h d  p u d e łk o  1 z łr ., m a b  60  c n t w r-z  z  p rze  u sem  u ty c ia .
Listowne zamówienia pod dyakreoyą za pobraniem pocztowem. |

KaSDietyka tage aiatfałtze»aa*«« w byrtowaej lub Mniejsze' ilaioi Postu 1 dina: |

w  G łó w n y m  S k ła d z ie  £ x p o r t o w y m :  T R  E D E R IK E  S C H A A R Z
Psrfk iiM erłe  . n B ln m rn k o r b  . B ń d a p e s t.  B a th h a n u p la ts  9

W Krakowie: w apteee EL Rtookmara.
706 f 30

„Zumgoldenen I D O IT D IJ  f l  C C D  aPł- w ̂ '®dpiu
Reichsapfel J ,  f O d l l l V I  Ł l l  Singeretr. 15. ! 

P lG l l i lL I  CZYSZCZĄCE H B EW
dawniej ,'wane p i g u ł k a m i  " n i  W< s r s a l n e m l ,  zasługuje na ,U nazwę jak najsłuszniej, 
albowiem istotnie niema słabości, w którychby te [pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy
padkach swej oudownćj skntecznośei. W najuporczywszych wvpadta"h, gazie wiele innych 
lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótk.m czasie zupełne 
uzdrowienie. P u d e ł k o  ł  15  p i g u ł k a m i  31  e t ,  r u l o n  z  6  p u d e ł e k  s ł r .  1 5 ,  
pocztą nieopłai. za  z u l l e z k ą  z ł r .  1*10. ( k n i e j  J a k  r u l o n  n i e  w y s y ł a  » le ) .  
Weszła mnoga iiość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył ten środek zaleca go dalej.

Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych-

P U B L IC Z N E  P O D Z IĘ K O W A N IE .

W aid h o fen  a. d . Y hbs, 24 L is to p ad a  1880.
W ie lm o in y  P a n ie !  O d r. 1862 c ie rp ia łem  na  

hem oro idy  i z a trz y m an ie  n  >czu, le k a rz e  la p isy -  
w a’i m i ró in e  ś ro d k i, le cz  b e z s łu tk u ,  gdyś  h e 
ro d a  s taw a ła  się  co raz  g o rszę , ta k ,  ł e  po n ie ja 
k im  ćzasia  uczu łem  s iln e  bo leśc i b rzu ch a  (w sk u 
te k  c iśn ięc ia  na w n ę trzn o śc i). D o togo  oka .1  się 
je szcze  zupełny  b ra k  ap e ty tu , a  gdy  ty lk r  tro ch ę  
s ię  n o j i l . ł  m  lub n ap iłem  się  w ody, zaledw ie  m o
g łem  się  n a  nogaeli u tr-.ym ać z pow odu  ro z e i '-  i j , 
c iężk iego  o d d y ch an ia  i  astM y. W r.s z c i i użyłem  
P a ń sk ich  p raw ic  cuda  d z ia ła jący ch  p ig u łek  czy 
szczących  krew  k tó re  w y p e łn iły  sw ój sk u tek  
i uw o ln iły  m ię zupełn ie  od  .ieu leczajęęej p ra w i i 
chom by . E atego  w yp o w iad am  P a n u  n in fe jsz  m 
ca P ań ak ic  p ig u łk i ozyszczące k rew  Ą n n c  - ta- 
om aiace  i ikarstw a, m o je  p o d z t-k o w an ie  i uznanie.

Z w ysok im  szacunk iem  J a n  O e l i n g e r .

W ie lm ożny  P a n ie !  Szczęśliw ym  w ypadk iem  
do sta łem  P a ń sk ie  p ig u łk i czyszczące k rew , k tó re  
cuda we m nie  z d z ia ła ł)  P rz e z  d łu g ie  la ta  c ie r
p ia łe m  n a  b ó l głowy i z iw ró t; p rz y ja c ió łk a  m oja  
ii.otępiła m i l u  sz tu k  P a ń s k ic h  d sk o , ałyeh  

p ig u łek , a  te  ta k  d ob rze  p o sk u tk o w ały , że się 
w yoziw ić  n ie m ogę. D z ięk u jąc  P a n u  za  to , p ro 
szę  o ponow ne p rz y s łan ie  je d n eg o  zw oju.

P isz k a  1 M arca 1881. ‘ u d r z e j  P a r .

R a jsk o  22 L is to p a d a  1879 r.
W ie lm ożny  P a n ie !  O d r  1821 by łem  p o p r z i j -  

ściu  dw ule tn ie j fe b ry  zm ienuej b ez  prze~w y s ła 
bym  i c a łk ieu  w yniszczony m ; bole k .zy ż ó w  i s il
ne s o lk i ,  o L rzy '.;en ie , w ym io ty , b ardzo  w ie lk ie  
o s łab ien ie , n a s tęp n ie  g o rą c zk i z b e rs e n n  u ii no 
cam i b y ły  codziennem i m ęczarn i in u  m ojego av- 
c ia . P r*ez  te n  n rzeciąg  czasu B3 la t w zyw ałem  
o p o rad ę  84 le k a rz y , m iędzy  n im i dw óch p r  fe- 
so- Sw W y d z ia łu  I e karsk iego  w W ied n iu , je d n a k  
w sze lk ie  p rzep isy  b y ły  d a rem n em i, gdyż  c ie rp ie 
n ie  p ogarsza ło  się  co raz  b a rd z ie j; dop ie rc  22go 
P a ź d z ie rn ik a  b. i zobaczy łem  ogłoszenia  o pań 
s k ich  cudow nych  p ig u łk a ch , k tó re  sp row adz iłem  
z P a ń sk ie j a p te k i i używ ałem  w edle  p ź iptsu 
p rzez  f tygodn ie . T e ras  m im o u kończonych  70

la t  je s te m  znów  silnym , zu p ełn ie  zd row ym  i je s t  
m i ta k  dobrze, że uw ażam  s ię  ja k o  p rzyw róco 
n ym  do nowego życia. P ro sz ę  z f  em  p rz y ję ć  n a j
szczersze  podzl jk o u a n ia  za  p rz y s ła n e  m i d o sk o 
n a łe  lek a rs tw o ."  Z aw sz w dzięczny

C. Z w l l l i n g ,  w łe sc i-ie l d ó b r

B ie lsko  2 C zerw ca 1884 r.
•Szanow; y  P e n ie  P se rb o te r l B i r a i '  e, j a k  w ielu  

in n y cu , k tó rym  p o m o g łf  P a ń sk ie  p ig u łk i czysz
cząc! k rew , m uszę w ypow iedzieć  P a r  u -lajszeze: 
sze  1 n a jg o rę tsz i p d z iękow an ie . W  bai dzo w ielu  
chorobaCn o k aza ły  P a ń s k ie  p .gu łk i zadz iw ia jący  
s ile  leczn iczą, gd w sze lk ie  inne  le a a r s tn a  by ły  
b ezsk u tec zn e u n . W  k rw o to k u  k o b ie t, w n ieregn- 
lu ru em  in iesięcznem  c zy szczen iu , —'rz y m a n iu  
m oczu, g lis ta  jb, < s iab ien iu  ż o łą d k a  i k u rczach  
ż o łą d k a , zaw rocie  i w ielu  innych  C uorobach g run - 
to s rn i-  p  m ogły . Z  zupełne: i lu fa m -m  p ro szę
o ponow ne p rz y s łan ie  12 ru lonów .

Z  W ysokiem  szacunk iem  K a r o l  K a u d e r .

W ie lm ożny  R a n ie !  P rzy p u szcza jąc , że w szyst
k ie  P a ń s k ie  le k a  stw a są  ta ł  do b re , ja >  PańSKi' 
b a lsam  na  odm rożen ie , k tó ry  w  m ojej rodz in ie  
k ik r  z a s ta rz a ły m  odm rożen iom  szybko  pom ógł, 
zdecydow ałem  s ię  m im o m ojej n ieu fności do ta 
k ich  ś ro d k ó w  un w ersa luych , chw ycić  s ię  P a ń 
sk ich  p ig u łek  czyszczących  k re “ , a b y  za  ich 
ponr eą  u su n ąć  d ługo le tn ie  c ie rp ien ie  hem oro i- 
dalm  . W y zn a ję  w .ę  : P a n u , że ch o ro b a  m e ji po 
4 ty g o ć .. 'a r l .  użycia  lek u  zupełn ie  u s ta ła  i że  
p ig u łk i p o lcca ir  na jg o ręce j w k ó ła u  m oich  zn a 
jo m y ch . N ie m am  n ic  przeciw  te inu , je ż e li  P a n  
chce, eg ło sić  pub liczn i i o >oje p ism o.

W ied eń  20 L u teg o  7881 r.
Z  szacu n k iem  C. v . T.

C seney 17 M aja  1874 r.
S zanow ny P a n ie !  Pon iew aż  P a ń sk ie  u ig u łk i 

czyszczące k rew  n ie ty lk o  p rzy w -ó c iły  życie m rt- 
je j  żonie tra p io n e j d ługn le tn iem  c ie rp ien iem  żo
łą d k a  i reu m aty zm em  staw ów , lecz ta k z  odśwU - 
i y l y  je j  życic, p rz e to  n ie  m ogąc się op rzeć  pro»- 
hnm  podobn ie  lie rp iący eb  osób, proBzę znów '6  
n a d es ła n ie  2 ru lonów  ty ch  cudów .iy< p ig u łek  
za za liczk ą  Z  szacunk iem  B ł a ż e j  S p i s t e a

AMCRYMŚSKA MAŚĆ KOŚĆCOWA. szybko i 
nietawodnie skutkująca, be; sprzecznie naj
lepszy śroiek przeciw wszelkim chorobom 
gc eow yin  i reumatycznym, jako to : sła
bościom w grzbiecie pacierzowym, rwaniu 
w członkach, postrzałowi w krzyżach, mi
grenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, 
strzykaniu w uszach itp 1 złr. 20 c.

ANATERYNOWA -ODA 00 UST - k. uprzyw. 
praw&z. J. G. P0PPA, powszechnie znana 
jako najlepszy środek do konserwowania 
zębów. Płakon 1 złr. 40 et.

BALSAM NA ODMROŻENIA J .  r s e r U o f e -
r a ,  znany od wielu lat jako najpewniejszy 
środek przeciw ranom wszelkiego rodzaju, 
pochodząsym z odmrożenia, jakoteż przeciw 
nade) zi itarzałym ranom itp. Słoik 40 ct.

CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE wydoskonal- 
sze z pomiędzy mydeł, — po użyciu tegoż 
skrrra utaję mę jak aksamit i zatrzymuje 
ba/rdzo przyjemny zapach. Jest bardzo 
wydatne i nie usycha Sztuka 70 ct.

FłAKERSKI PROSZEK powszechnie znany śro
dek domowy przeciw ua.arowi, chrypce, 
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct

ESSENCYA ŻYCIA (Prager-Tropien). przeciw 
zepsutemu żołądkowi złemu, ti awieni11, bo
lom w spodnich częściach mała wszelkiego 
rodzaju, wyborny środek domowy, Flakon 
20 et.

ESSENCYA 00 ÓCZ d r a  K o m e - s h a u
M ena na wzmocnienie i utrzymanie wzro
ku. iryginalnjdlakon po 2 złr. 50 ct. i 1 
złr. 50 ct.

PATE PE0T0RALE przez George, od długich 
lat używane jakr. jeden a najlepszych .,i 
najprzyjemniejszych środków pomocnych 
przeciw zaflegmieniu, kaszlowi, cnrypee, 
katarowi, holoir. w piersiach i płuca :h, ueią- 
żliwośeioip w krtani. Pudełko 50 ct.

PR0SZCK PRZECIW POCENIU SIF NU6 . Pro- 
szeu ten usuwa pot, a orzez to i nieprzy- 
jemnj odór, konserwuje obuwie » jes. zu
pełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 et.

POMADA TANN0CHIN0WA przez J. Pserho- 
fera uznana od wielu lat jako najlepszy 
środek na porost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 
wielki 2 złr.

PLASTER UNIWERSALNY przez pr ofesora  
STEUDLĆ na rany z uderzenia i ukłucia, 
przeciw brzydkim czerakom wszelkiegc ro
dzaju, nawet zastarzałym, a ciągle odna- 
iR ojącym się wrzodom, wrzodom gruczoło
wym, na dzikie nuęso — zranione lub za
palone piersi, na odmrożone części, goś
ciec w nogach i tym podobnym cierpie- 
niou doświadczony śroa;k Słoik 50 ct.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
przez A. W BULLRI0HA, wyt om; śro- 
dek domowy przeciw wszelkim następstwom 
pochodzącym ze zwichniętego trawieni; a 
to: przeciw bolu głowy, zawrotowi, kur
czowi żołądka, zgadze, hemoroidom, tatwai- 
dzeuiu itp. Pakief 1 zł.

Wszystkie francuskie specynkalia utrzymuj?

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW M. MAAGE- 
RA, prawdziwy, -Urannie czyszczony, wy
bornej jakości. Flakon 1 zł.

bądź na składzie, lub dostarczam takowyei 

jna żądanie ryohło i tanio.

W ysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem  
należytości przekazem, przy większych zamówień; ach także za pobraniem.

Prawie wszystkie powyższe szczególności iua także na składzie 
p. W. REDYK, aptekarz w KRAKOWIE. 1I08 ;3

N ą k ia d c ,a ' k s i ę g a r n i  B r ą c i  JB ien ió w
w  P r z t m y i l u  w y s z ło  d z ie łk o  p .  t . :

Ilustrowany przewodnik oraz pod
ręcznik dla chorych udających sic 

tamże
p r z e z  o r a  T a d e u s z a  D w o r s k ie g o .

Wydanie drugie poprawne i powię
kszone, zawiera 7 rycin i 3 karty.
Cena egzemplarza oorawnego w ełótno 

angielskie I zła. 1508 3 6

KSIĘŁAMw a

& P#i Uuarb: SccłH f Lratowit
w Krakowie

otrzymała na skład główny tfowe dzieło

T E K A  N IE C Z U l
Cena 2 złr. 75 cnt., z przesyłką 3 złr. 

(1525 2 3)

młodych p i s a r z y

prowentowych, mających praktykę 
gospodarczą, znajdzie umieszczenie 
przy gospodarstwie od 1 lipea )883. 
Zgłaszać się można do za^zadu dóbr 
Państwa Dębickiego, poczta Dębica

1553 2 5

Mieszkanie letnie
skłft łi.jai-e się z 3ch po: &i z balkonem na Iszern 
piętrze — w OGRODZIE STRZELEOKiM — 
k a> .« leao  c i u s n  d o  n a j ę c i a .  Wiadomość 
w restanraeyi tamże. (1646 3 3)

Młoda osoba
Niemka, wykształcoua, przyjemnej powierzcho
wności m u k a  m le jH C b  p a n u ,  . u b  po*  
k o j d w k i .  Rp-umie nieco po polsku. Mięjsee 
acąż.e objąć zaraz. L’sty adresować należy.'iod 

lit. C. k. ńosti rpsiant > Brzettek. 15 1 3 3

Melbourne 1881 — 1 Cena Srebrny unaut,

Pozytywki
4 —200 sztuk grających, naślado^ft 
niem gry, mandoliny, trąbki,
ków kastaniettów, głosów niebio"8k^h, 

gry hariowej i t. p.

Tabakierki grające
2—16 sztuk grających; DaieJ necese- 
rów, podstawki doó c?£ara, dam ki
„zwajtarsicie. albun*? U8 fotograhą,
teki z przyrządam i P ian ia , p u d eł
ka na rękaw iczki, scho^k . n a  liilty, 
wazy na kw iaty. Papieio8nicc, taoa- 
k:erki, stolik* pisania, flukoniki, 
szklanki do r*wa ■ P,,l*resy1 sto łk i itd. 
W szystk z muzyką. Tow ary najno

wsza * najznakom itsze p o le c a :
j H. Heller, Berno (Szwajc«ry«).

—g f  Tylko bezDOŚrednio z fabrygj 
z?in»wiano toiyary m ogą *jy : Poręczo
ne. Ilustrowane cenniki p °s° łain franco.

•|:iU2łj4!*P
-zoi op anuojd o l̂8! 88&1 ®!U}eiMr 
08 op ja  Bp*d°ł9!l PO Azp
-fyw (>póq eaoł11,201 ‘JJ ()00 0'd uo^o 
-b[b)Jbm j4pz«ą^qoizsf9ftip .u ł jiiu Q0l

Kursa miejscowe i giełdowee
kuna Tossaiają nę bas wartości bieśąoego tapona. który 

się dolicza.
J~- ~ji K r a k ó w ,  « a d a  U  5 .

J i| Robie papierowe roe................................ u  100 rwbń
Marki liem. złote łeb pap........................... 100 mar ■
gupoay e r e b r n e ..............................................

■«*»ł nowy w a ż n y ..........................
20-f Frank iwka złota

6 '  ,  f-zy. eea krajowa galle........................... za złr.
Obligacje Indemnizae. galw.....................100
Lirty h i. To w. kr. l ie a ..................................o

4 
6
5
5
6 
5

r*
o
7
5 ! 
4

r*
«
5
5
a

4
4

w*

« 70 0

Banka Hipozeezil..................................
z premią 10*/, . . 
4-  w a s  za 40 l«t . 

dłużne g. zakł. włeśelańek

laetawue g. Z. Cr. w Frakowi* 36 ldnie
.  .  a ■ ■ 36 n

100; &  80

' W . rt It n  B "
- dhum  g. Z. Kr.

Luty eaetawu* Król. PoL . . . .  
„ 1 likwidacyjne . . . . .

L w ś w ,  4 m t*  M  5 ,
Ak»J« Banka kipota Megw gaL . . 
Uoty *aet Tow. kred. eieu. . . .

n . jv. n
Śaake

97 W  W —
. u i 
108 -

10 1 

100 -

za n b h tf jf t  - § 9 ^ 1 0 0 -
- 1«V 'BTTO

a 10* jtremią 
* i f y ,  .  eerrotne u  10 lal
n n Buka włeśeiań.......................

ObUfDenułademn. gal....................

0BLI91 DŁUGU PAŃSTWA,
Beata aaatr. papierowa ......................... za

irsb ru  . 
sIaU . .»» n * • • • • »• - PMp* now» . .

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

SM
5
5
5

Losy 1 roku ,1854 na 350 złr.. . . za
n -1860 .  500 ......................
I 1 1860 „ 100 „ .

,  ̂ ’ 18ó4 beo *  całe . . „
„ 1864 bśs *  pokowki . „

Cemo &wten-8uheio na 42 lirów „
Luty uatawne Domenów anitryjaokiel 

pt> 120 złr. — 306 fraki w za

Bcnta złota w o ą ie rsk a ......................... z*
n srebrna ,
.  pap. „  I

Oblig. wpg. Osthaho z r 187® w złocie „ 
Póśyezka premiowa węg. pa loO złr. „ 

r pd 50 złr. .  
Leiy fkańekie (Thelzi Keg.j . . . .

OBLIGI :ŁNDKMNi4ACYJNE.
Ł b uś-a^ye .kułem. BniOwińakit . . *a 
0bligae>« indemizau. Galioyj. . . .  .

.  „ Sledmiwgrodzkie
„ „ Wpgierekił.

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Lonae Regńhr * rokn 1870 . za 

n n , r n 1S78 „
.  Wiedeń, komun. .  1874* p t . ;  
.  Serbekie pt> 100 (raakow . . „
.  1 "Niteckie pn 400 .  . . ^

LISTY ZASTAWNI
l>^f’Uaty Bodm. Gtadif »• ««« ełote »

» » premią „
.  u  Banka hipoteourw • - . . „

.  1 . .  » a trem. „

D eaef; n k ł  kr. ś. w Krekldg-letn. „
.  ' ■» s ■» n » R oleta. .

n. .  » .  [ Sft-Ieta.
n gal. itow. kred. rlem . . „

L.err taet. tnitykalne
śda

ża

M iń
złr. 100 119 50 130 - 6

10C 134 60 135 - 6
n 100 139 - 139 50 5

100 169 50 170 - 5
100 169 26 170 — 4*/.

sztukę 1 37 .39 4

sztukę 1

J.

148 40 148 70

5
złr 100 120 0 120 65

h
4*/.

100 120 50 120 65 5
109 m 90 86  76 5J l) 99 10 99 30 5

ft 100 114 35 114 75 5
n 100 114 25 115 - 5
r 100 109 7h 11C - 3

5
5

złr. 100 98 25 98 75
100 98 75 99 -
100 99 — 99 50 _

n 3W 99 50 100 - —

itukc 1 11S 75 114 25
—

rt 1 102 70 103 20 —
1 — — — -
1 38 25 32 75 _

to 1 21 60 26 75 I

*łr. 100 118 20 118 60
. "100 07 76 98 -

100 102 - 103 50 4 */.A100; 100  50 101 50
100 97 6 l 98 - r -U"
100 --  — 101 -
100 102 50 103 50
100 101  _ 103 50
100 69 50 90 50

51 100 98 50 99 —
Tłr 1 T00 — —. — — i

Lisiy -)«Ht rustykan?6

” " Banku austr.-węg. .

OBLIGa CYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

Albrechta

P>K4 I tądajk 
i 101 50|10r 25 

97 75
j 100 40 

99 20 
92 05

•ntakę

R . . ____  . nŁ 300 itr. za *łr.
Ferdynanda pułnoon- • ne 300 złr. r
KąrJind.Em.zr.1881. na 800 itr. „ -
Ruizyc.-Bognminskiej n ł 200 złr. - "
Lw^wek.-Gzern. z r. 1865 na 300 złr. * "

„ * zr* 1872 oa 300 *fr- " "
Rudolfa. . . . . na 300 złr. » »
Sitimiogrodzkiej 0„ 20O t t r-  « « 100
Lioaibardy (Sudbabn) na bOO fr- za iztnkę 1 
Przemyeko-Łupk. ;/ Eir na sffo *«• „ n i 0(
Nordoety . . *W * ;  t t  itr. 100

L  0  3  Y

Kredyt, dl u land i przem. na 100 ^  ,
--i . •. na *0 *łr. m. k.

Tówarz. żeglngi Dn***)* na 100 złr. 
tb.bn.ck • ** 20 rf w. a-
Eeglewioh . p® II ilr- .to- k.
Krakowekio • • • u  10 ztr. r .  a.
Lublańskie •  • • ■ aa 10 a łr. w. a.

(miasta Bndy) ^  v  złr. w. a.
Palij „• • ha ,4C efr m k.
L. Czerwoaegc Knyta i a  10 zh. r .  a.
L O ae -^ 11 ^ r iy ia  Węjr. na b złr. w a.
R o d o lf* . • . . .  na 10 złr. w. a.

- . . na 40 złr. m. k.
0 aicbnrgskie . . . na 20 iłr. wu a. 1
SL Gm ou  . . . .  na 40 złr. m! k.
gt»Bislawewikie . . aft 20 słr. w. p.
Try«ty4eldc . , na lo t złi m k.

. . . *a 50 itr . w. a.
Waldeteu . . .  nr 30 ałr. m k.
Wiidiecngraetr . . na 30 złi m. k.

ataki

AKCYE BANKOWE
Apgiobenk . .
R*TrVvurpir Wiuotr.

nń 120 ztr. 
- 100 złr.

94 80 
105 
9E 60 
97 -
94 50
95 76
01 50

?0G
30 
17
17 
28 
41 
87 
l f
<S

18 
52
31 
45 
22

127
64
38
87

100 86 
99 86 
98 80

112 40 
106 50

95 80 
105 50 
98 80 
97 f 0 
94 7ó
96 85  

10? 76
93 40 

I4u -
94 51 
92 _

171 — 
38 76 

109 -  
■n t i  
18 50
18 25 
24 -

37 50 
12 30
e 70

19 26 
53 -
28 5 
45 50 
23 50

138 50 
65 -
29 -
38 36

112 70 
105 80

bez 9
6
6
5
5
4 
b

bel % 
oaz %

5
5
5
5
*
5

5*/.

4

Bodei credit allgem. au*‘- • - • ■ 
Enaytowe dla handi** ł PrZ9ai- • • 

lEreditbank  ....................
, *łlp0t0t>zn» * • • • . .
I Bodencrcóii » * ...................
uanderbauk - ..............................
Metro-we#**” *'
Dnio»b*“ ....................................

AK0YE KOLEJOWE.
Albrechta .........................................
Alfo d Fiume ..........................
Pwdyninda Nordbahn . . .
Finncuzza J ó z e f a ..........................
Karola Ludwika .....................
Kos*yoko-Bognmińsk.........................
hwowek( Ciu-Łiow. Jaiey . . . .
Morawiko-sziązkie centr....................
Prag Dnzei . .
Rudolfa..............................................
Siedmiogrodzkie...............................
Stal teeisenbahn państwowa . • •
Lombardy <& ndbahn).....................
Ungar. Gal. I PrsemyśL-Łnpk. . 
N o rd o e ty .........................................

W i L D T Y .
unLaty pełno w aż n e ..........................
80-to F ra n k ó w k i...............................
zi'-lo M a rk ó w k a ...............................
Pół-Imperyały ro«. pełnu ważne
Fenty . " .e r l in g i ...............................
Tureckie liry z ł o t e ..........................
Banknoty i r ł e e u e ..........................
Rn*ie papierowe . .

B » r z n w « i  d u to  30/5.
Listy z&st. nowe r. 1869

Kupony . •
Liety likwidacyjne

Kupony • ■
„ miasto Warszawy la  Em.

-  -  B

p h e r " M » ł t

na 80 złr 316 316 50
na 160 złr 396 50 396
na luO słr. 393 ___ 292 50
na 200 złr.
na I0C słr. w

na 700 złr. 130 150 50
na 600 złr. B40 •W. 841 —
na l t słr. 116 50 116 80

na 200 złr.
n» 200 m 170 76 171 bO
n. 1060 to 3740- 2746—
na 2w0 to 196 _ 19". _
na - u to 295 50 296 —
na zoO to 1U ___ 145 —
na 200 te 169 — 169 50

23 50 23 ___

. 55 50 56 ___

na Sw złr. 167 —. i67 85
na Ji u * 163 __ 164
«a to 326 ___ 37 —
na 300 to 147 147 75
ma i to n 161 76 1 3 35
na 30v 157 — 158 —■

*a sztukę 5 67 5 68
n n 9 51 9 52
n « 11 71 11 73
n r» 9 80 9 83
n to 11 95 12 _

h to 10 82 10 84
to 47 50 *47 60
w 111 mmm 118 50

to

.  . • M 75 100 10

ZA n. 100 OD
 

1 
-5 

1

70 88 —

; ‘ _ _ 95 60
• -y 93 65

-- — W

0dpow itidŁi»ltiV  g»raądc»  d ru k a rn i;  A . S ztjmwbkl


